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Prenumerata wynosi: 
we Lwowie: 
miesięcznie 2 korony; 


à daurawową dostawę do domu dopłaca się 60 halerzy; 


na prowincji: 


u jednorazową przesyłką: z dwurazową przesyłką: 
zie sa 30 K — h | rocznie . . . 36K 
2 artalnie , 7 „50 „| kwartalnie 9 

esięcznie . 2 „50 „| miesięcznie . . 3 


W Niemczech miesięcznie 3 M. 50 fen. — W innych 


kiajach miesięcznie 4 Fr. 
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Taietonu Nr. 151. 


węaścicjeje į sedaktorowie: Da. 


gey Czas odnowić 
przedpłatę na 


dziennik Polski 


który e » 


wychodzi damay dziennie 
e godz, hS rano i o £ popoi, 
PRENUMERATA za dwa wydania 
dziennie wynosi miesięcznie : 


we Lwowie 2 korony 


(za dwurazową dostawę do domu dopłaca 
się 60 hal.) 


na prowincji £2 kor. ZO hal. 
(z dwurazową przesyłką 8 kor.). 


Pizy Dzienniku Polskim prenumerować można 


t BLUSZ CZ, + 
Pismo ilustr, dla kobiet, z dodatkiem 
mód najświeższych i tablic krojów. 
kosztuje kwartalnie : 
we Lwowie £3 korony 
SB prowincji Æ kor. SO hal. 


„Komedjanci*. 

0 Lwów 3 lutego. 
a. igan wszechbałamuctwa zamieścił w osta- 
pasi Umerze artykuł pod powyższym tytu- 
ataid xtórym w sposób dosadny potępia de- 
Tao racje socjalistyczne w Krakowie i we 

| Wie, nazywając je „śmieszną farsą“ i „re- 
amą, obliczoną na niewybredny smak „tłu- 
Au Czy ulicznego, czy nawet inteligentnego*. 
rtykuł ten, potępiający zarazem zgubną dzia- 
łalność socjalistów w Królestwie, kończy się 
temi słowy : 
„I obałamucone dziś żywioły, 
to przedewszystkiem młod zieży, 
gdy w twardych warunkach życiai 
Pracy realnej dojrzeją, ze wstydem 
wspominać będą te chwile, kiedy 
wierzyły marnym komedjantom po- 
litycznym i powtarzały z dobrą 
wiarą ich patetyczne frazesy*, 
Piękne to słowa i warte zapamiętania, 
ałe o tytał „Komedjantów polity- 
Cznych* nie mogą się tylko socjaliści ubiegać. 
równej, a może znaczniejszej mierze ten 
tytuł przystoi panom, którzy go używają w 
stosunku do socjalistów, panom, grupującym 
bo CKoło |wowskiego i krakowskiego wszech- 
Podmuctwa. Dość przejrzeć roczniki Słowa 
lskiego i Przeglądu wszechpolskiego, aby 
znaleść tysiączne dowody złej propagandy, 
zarozumiałości i pyszałkowatości! Wszak tam 
nie wahano się twierdzić, że przeważna część 


a dotyczy 


inteligencji i młodzieży warszawskiej stoi pod 
tu u nas anonimowej Ligi narodowej. A kto 


í delewał oliwy do ognia, kto mło- 
Ek: oat od książki i nauki, zachęcał 
wile. i Yki Czynu”, kto każdy wybryk pe- 
e u młodzieży nazywał „aktem po- 

Czyż nie panow; 
Wszechpolskiego?! Jeżeli 
tami, to wy stokroć 
cznymi. Za socjalistów 
jako taki, ale wasze 


e ze Słowa i Przegl. 
1 socjaliści są komedjan- 
gorszymi i niebezpie- 
nie odpowiada naród 
wybryki szkodzą mu 


65) 
Kazimierz Gliński. 


chce nt paroduje, 


Powieść obyczajowa z xyi% wieza. 


Tak jest na ziemi, a spoj ie- 
d N pojrz-że ku nie 
biosom l.. Płyną szeregi pułków ptasich, 
iją dzwony piersi żórawianych. Ze stron 
auzońskich nieprzeliczonego ptactwa wysu- 


ngły się i | 
sry pod wodzą hetmanów swoich 


; mniane h 3 
wromkowi d 4 ojczyzny wracają. Sko 


: poprzedzi te pułki 
zbrojne, drży od ich Lia AP od 
ich muzyki janczarskie sklep niebieski, a już-c! 
nie mówić mic o wróbiach rozweselonych 
tego świata ptaszęcego zaściankowych szla- 
chciców, które na chwilę od chałupy sw 
słomianych ot Sac 
nie odejdą, ych strzech, a gniaz 
swoich nie porzucą, Sejmikują tam a za czu- 
by się wodzą, że od gwaru ich a Świergotu 
powietrze klaska i pozazdrościć nieraz im 
tej wesołości, tego życia bez trosk, tych fru- 
wań i zalecanek. Niebo, jak harfa, ziemia, jak 
harfa, a wyjdź-że kto smutny — i ożyj! 

i wyszła z jednoizbowej chałupy niewia- 
sta piękna i młoda. Rzuciła ptaszętom siemie- 
nia garść i roześmiała się srebrzyście, boć to 
zaraz do czubów się wzięło, a walki nieoby- 
czajnej. Za nią stanął mąż rosły, silny a ogo- 
rzały, znać, że fizjonemji swojej przed mar- 


Płótna, szyfowy, obrusy, serwetki, ręczniki, chusteczki, ścierki 


wwysieedzi 2 razy dziennie. 


nowią argu nent w ręku naszych wrogów. 

Komedja: tami nazywa Słowo Polskie so- 
cjalistów, którzy tu urządzają demonstracje 
reklamowe, pewni, że im się nic nie stanie. 
Bardzo słusznie. Ale czyż inaczej postę- 
pywali kierownicy ligi, którzy 
uniósłszy swe drogocenne osoby 
w bezpieczne miejsca poza gra- 
nice caratu, stamtąd kierowali ruchem 
w Królestwie, narażając setki i tysiące ludzi 
na prześladowania ? 

Nazywacie socjalistów  komedjantami , 
a przecież przystąpiliście niedawno dozjedno - 
czenia, obejmującego wszystkie opozycyjne 
grupy w caracie, a więc i te, które wywo- 
łały ostatnią bezcelową demonstrację. 

Wszak to Liga narodowa ogłosiła ów 
słynny manifest, w którym znajdowały się 
następujące hasła: 

„Musimy uczynić kwestję polską w pań- 
stwie rosyjskiem, kwestją palącą”... 

Jako jedno z najważniejszych zadań swej 
polityki „uważa liga w jak najszerszej mierze 
przyczyniać się do  dezorganizacji życia 
państwowego pod obecnym rządem 
istwarzać mu trudności na naszym 
własnym gruncie, w miarę sił na ogól- 
nym terenie państwa rosyjskiego i za 
granicą“. 

I po tem, coście napisali, w coście kazali 
ogółowi wierzyć jako w akt patrjotyzmu i 
mądrości politycznej, potępiacie dziś tak so- 
cjalistów ?! Wszak oni poszli za waszą receptą 
Zrobili „kwestję palącą“, robią rządowi ro- 
syjskiemu trudności i w Rosji i w krajach 
zabranych, robią je na ogólnym terenie pań- 
stwa rosyjskiego i za granicą, a to nie tylko 
we Lwowie i Krakowie! 

Potępiamy robotę socjalistów, czynimy 
ich odpowiedzialnymi za złe jej skutki, ale 
niech organ Ligi i wszechbałamuctwa nie 
zwala na nich całej odpowiedzialności — i 
dając im na głowę błazeńską czapeczkę, niech 
i sam ją ubierze. Komedjanctwo wasze, pa- 
nowie ligiści, niemało zrządziło już szkody, 
a wasze odezwy i agitacje ułatwiały tylko 
socjalistom robotę! 

Komedjanctwo jest komedjanctwem, bez 
względu na to, kto go się dopuszcza — ale 
raczej już być komedjantem we frygijskiej 
czapce socjalisty, niż komeajantem w roga- 
tywce patrjotycznej. jedno, dzięki Bogu, jest 
pewnem, że Warszawa doskonale zrozumie 
dziś, kto są ci, moa się jej chcieli narzucić 
na przewódców i dyktatorów i odtrąci ener- 
gicznie nieproszonych opiekunów. U nas — 
rola ich jest już dawno skończoną! 


Na widnokręgu spraw pol- 
skich. 


(Tworzenie się nowych grup politycznych w 


Królestwie. — Stare formacje. —- Ugodowcy. 

— Socjaliści. -- Rauty polityczne. — Salon 

wiecujący w Warszawie. — Udział arystokra- 

cji rodowej, — Wszechpolacy znikają. -- Gdzie 

„rząd narodowy“? — Partja „postępowo-de- 
mokratyczna*). 


Ruch umysłów, spowodowasy ostatnimi 
wypadkami politycznymi w Rosji: zjazdami 
ziemców, zdwojoną akcją konstytucjonalistów, 
a wreszcie ogólnem poruszeniem w sferach 
robotniczych, odbił się silnie na dotychczaso- 
wym układzie grup politycznych w ziemiach 
polskich. Królestwo, w którem od długiego 
szeregu lat wszystko, co myślało o sprawach 
publicznych, grupowało się niezmiennie pod 


cowym wiatrem nie chował. Smi 
niewiasty swojej i widząc to jej rozwesele- 
nie, rozmiłowanem ramieniem ją objął i z ja- 
kimś szałem a rozpaczą zarazem, całować 
począł. y 

Ciepły, kwietniowy dzień ku zachodowi 
się chylił. Czerwony promień słońca złocił 
skalistą szyję jaru, do którego Ściany grani- 
towej przytuliła się ona chałupa uboga, omszo- 
ną strzechą pokryta, z jednem okienkiem i 
drzwiami jednemi tylko, a stała w tak dzikim 
i niedostępnym rozdole, że jeno pieszo dojść 
było można do niej. Środkiem wąwozu wartki 
strumyk płynął, szumiał, a rozbijając się o skały 
z dna wystające, białą okrywał Się pianą, brzegi 
zaś jego były oślizgłymi najeżone kamieniami i 
gdzieniegdzie jałowcem porośnięte, gdzienie- 
gdzie zawalone gruzem osuwających się skał. 
Najpóźniej tu cień wstawał, najwcześniej za- 
chodził, a że to załedwie były pierwsze dni 
wiosny, ziemia więc, słońcem niedobrze je- 
Szcze ogrzana, większym, niż gdzieindziej 
chłodem tchnęła i bujniejszemi okrywała się 
rosami. 

— Nie czujesz-że żalu do mnie? — za- 
pytał mężczyzna niewiasty swojej. _ 
Mam żal, Śmiertelny żal, że pytasz 
mnie o to — odpowiedziała, do piersi się 
jego garnąc. Azali nie pierwsza powiedziałam 
tobie, że cię miłuję, że pójdę za tobą na kraj 
Świata, że nic mi bez ciebie dobra wszystkie 
i dostitki?.. Rzeknij mi teraz, że to sen, a 
jak dziecina się rozpłaczę. Ty mój po wiek 
— ty mój, ty mój!... i 

I śpiewając tak, zawisła na ustach umi- 
łowanego. 

Był to pan Onufry i Ewka. 


AK Os 


dotkliwie i w Petersburgu i w Berlinie i sta- 


ciem upokorzenia i zazdrości. 


miech słysząc | 


jednym z trzech sztandarów: ugody, wszech 
polskości, albo socjalizmu, — znajduje się 
obecnie w stadjum chaosu twórczego, w któ- 
rym wyrabiają się nowe kombinacje sił, no- 
we połączenia, nowe ugrupowania. Społe- 
czeństwo, które od lat czterdziestu, w ogro- 
mnej swej większości zatraciło zupełnie tra- 
dycję publicznego życia, teraz zaczyna Się ru- 
szać, myśleć, próbować, orjentować się w po- 
łożeniu i nakreślać sobie drogi postępowania. 
Odruchy te przybierają w wielu wypadkach 
formę naiwną, świadczącą, że warstwy nawet 
wykształcone w Królestwie nie znają często 
abecadła politycznego; — mimo to wszakże są 
zjawiskiem pożądanem, zwiastującem życie 
tam, gdzie doiąd panowała bezduszna mar- 
twota. 

Warszawa — do niedawna stolica gro- 
szorobów przemysłowych i pustoty brukowej, 
— zamienia się w retortę, w której wytwa- 
rzają się nowe twory myśli politycznej. Oprócz 
trzech, a właściwie czterech (wliczając także 
„Bund* żydowski) stronnictw socjalistycznych, 
które odznaczają się tem, że jedno drugiemu 
zaprzecza wszelkiego wpływu, ale z których 
każde w gruncie rzeczy ma swój teren dzia- 
łania; — oprócz ugodowców, którzy podobni 
są ogromnie do galicyjskich stańczyków, bo 
przeważająca większość społeczeństwa (z wy- 
jątkiem robotników) przyswoiła sobie bez- 
wiednie ich zasady, a nie znosi tylko dźwię- 
ku zdepopularyzowanej firmy i którzy od pe- 
wnego czasu tworzą w Warszawie ruchliwe 
i czynniejsze, niż kiedykolwiek „koło“ z prof. 
Spasowiczem na czele — mamy próby utwo- 
rzenia grupy pośredniej między ugodowcami 
i wszechpolakami; mamy niezależnie od tej 
próby inną, której celem jest powołanie do 
życia ziemiańskiego „Centrum“, mamy różne 
odcienia „postępowców*, — a przedewszyst- 
kiem nieskończoną ilość rautów i herbatek 
politycznych, które nazywają się eufonomicznie 
„wiecami*, na których odbywają się popisy 
radykalnej frazeologji, podziwianej i z biciem 
serc pochłanianej przez nasze dobre, wrażli- 
we i w gruncie rzeczy bardziej od nas wo- 
jownicze Warszawianki. Czasy są podnieca- 
jące, a audytorjum, zbierające się w saloni- 
kach warszawskich, zapalne, więc nic dziw- 
nego, że kto najmniej krępuje się w wyraża- 
niu tego, co na dnie duszy łeży, kto drażni 
wyobraźnię najbardziej tęchówą, najbardziej 
kuszącą perspektywą, ten jest słuchany naj- 
chętniej i naodwrót: kto najmniej oddala się 
od szarej rzeczywistości, a widoki jutra stara 
się oprzeć na twardym, lecz rzeczywistym 
gruncie, ten niechaj nie sięga po wawrzyn z 
rąk warszawskiego „wiecującego* salonu! — 
Tu mają kurs tylko trybuni, co słów wielkich 
nie skąpią. A Í 

Nowem zjawiskiem jest wciąganie Się w 
wir życia politycznego przedstawicieli arysto- 
kracji rodowej. Po doszczętnem już dziś roz- 
biciu partji dworskiej, coraz częściej zaczy- 
namy spotykać polskie nazwiska historyczne 
w czynnem działaniu w łonie samego spo- 
łeczeństwa. Spotykamy je w różnych obo- 
zach, wśród ugodowców i nieugodowców. 
W Królestwie Polskiem, gdzie przez długie 
lata najbogatsza, najlepiej uposażona warstwa 
narodu gnuśniała w małym kręgu życia pry- 
watnego, trawiąc swe siły i zasoby na tanie 
użycie, na  spekulację, lub wreszcie na 
zabiegi o urząd dworski, — ten zwrot jest 
faktem niepośledniego znaczenia. Na Galicję, 
gdzie Lubomirscy, Zamojscy, Potoccy, Tar- 
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oczekiwana 


We Lwowie sobota dnia 4 lutego 1905. 


MIECZYSŁAW SCHMITT, 
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i upragniona nowa era uspołe- 
czni i tu warstwę, która w ostatniem poko- 
leniu nie poczuwała się do wspólności z lo- 
sami narodu. 

Znamiennem nakoniec zjawiskiem dni 
ostatnich jest nie do uwierzenia szybki i ła- 
twy zanik partjj wszechpolskiej na gruncie 
warszawskim. Rzecz poprostu niebywała w 
historji polskiego życia partyjnego. Ta grupa 
tak hałaśliwa, tak narzucająca Się uwadze 
publicznej wszelkimi sposobami, tak chełpli- 
wa, tak natrętna i wysuwająca się sztuczkami 
różnemi na czoło, tak wprawna w stwarzaniu 
pozorów siły — ta grupa poprostu gdzieś 
się podziała! Możnaby nieledwie chodzić 
z latarką po Warszawie i „szukać Wszech- 
polaka“. Nikt nie chce się przyznać do tej 
nazwy. Na zebraniach u hr. Tyszkiewicza, 
gdzie dla porozumienia się w Sprawie me- 
morjału, obok przedstawicieli innych grup 
zaproszono także i wyznawców  wszechpol- 
skości, nikt nie chciał w żaden sposób wy- 
stąpić jako „Wszechpolak*. 
szawę szły ciężkie dni ostatnie — do tego 
stopnia nikomu ani przez myśl nie przeszło 
ogladać się na „rząd narodowy“, że „rząd* 
ten, w obawie fiaska, tym razem nie próbo- 
wał nawet wyjść ze swego zacisza i przemó- 
wić do narodu. Ta nieobecność, to zanikanie 
Wszechpolaków w momencie obecnego prze- 
silenia, dowodzi, że kierunek demokratyczno- 
narodowy jest wytworem sztucznym, raczej 
literackim, niż polityczuym i dlatego, zetknąw - 
szy się oko w oko z życiem realnem — musi 
cofać się i ustępować miejsca innym. 

Tymczasem formuje się w Warszawie 
nowa partja, która pod nazwą „postępowo- 
demokratycznej“ gotuje się zadać cios Śmier- 
telny Wszechpolakom. Do dzieła tego zabiera 
się kopiując niedorzeczności programu de- 
mokratyczno narodowego i dodając do nich 
jeszcze parę własnych, ale nie oryginal ych, 
jak np. postulat powszechnego głosowania 
dla Królestwa. Niestety! w niekrytycznej ma- 
sie inteligencji i półinteligencji warszawskiej 
nie brak w chwili obecnej takich poglądów 
na nasze położenie polityczne, wobec któ- 
rych myśli statystów wszechpolskich są wzo- 
rem rozsądku i liczenia się z faktami. 

Kmita. 


© e © 
Z targów pieniężnych. 
Wiedeń 1 lutego. 
(Powódź ważnych wypadków. — Uzdrowienie 
parlamentu. — Rewolucja w Rosjł a giełda. — 
Nowy traktat handlowy z Niemcami. — Wy- 
bory węgierskie), 

(fr). Tyle wypadków pierwszorzędnej 
doniosłości historycznej oddziały wało na gieł- 
dę w ciągu minionego tygodnia, że nie na 
tych kilka dni, ale na kilka miesięcy byłyby 
one w sianie dostarczyć tematów spekula- 
cyjnych. Rewolucja w Rosji, zawarcie trak- 
tatu handlowego z Niemcami, klęska stronni- 
ctwa liberalnego na Węgrzech: oto trzy sen- 
sacyjne wypadki dnia, z których każdy z o 
sobna mógłby wyprowadzić giełdę z równo 
wagi i otworzyć pole najfantastyczniejszym 
kombinacjom spekulacyjnym, pominąwszy już 
to, że w austrjackich stosunkach parlamen- 
tarnych cichaczem, niespostrzeżenie zaszedł 
epokowy zwrot, bo obstrukcja gdzieś ulotniła 
się 1 prezydent Izby mógł nareszcie wypo- 
wiedzieć te uroczyste słowa: „Przystępujemy 
do porządku dziennego“, na które tyle lat 


nowscy, Badeniowie, chlubnie spełniają obo- į nadaremnie czekano. Tak rychłej zmiany na 
wiązki publiczne, spogląda Królestwo z uczu- | lepsze nie spodziewali się nawet najzago- 


Ruk temu bez mała, jak uciekając przed 
pościgiem pana starosty i uchodząc przed 
gniewem nieubłaganym stolnika, pan Onufry 
poszukał sobie w niedostępnych tych jarach 
podolskich schroniska. I znalazł tu opuszczo- 
ną chałupę, mieszkanie tatarzyna jakiegoś 
przed laty i wziął ją na własność dla siebie. 
Lato przemieszkało się wcale nieźle: czar- 
nych jagód, poziomek i jerzyn w bród było, 
później obrodziły krzewy leszczynowe, pode- 
brało się miodu pszczołom w dziupłach le- 
nych, a bliskość Kamienieckiego grodu da- 
wała możność nabycia mąki i kaszy, które 
pan Onufry kupował sam, przynosił i poma- 
gał niewieście swojej w pieczeniu kołaczy 
i innej strawy robieniu, dla zachowania ży- 
wota potrzebnej. Ślub im dał ksiądz staru- 
szek, zakonnik z kłasztoru Dominikanów ka- 
mienieckich, formalności wszelkie Władysław 
załatwił i om jeden wiedział tylko, jak żyli 
i gdzie żyli. Ale do onego jaru nie dowiady- 
wał się wcale, nawet po Ślubie dokonanym, 
a podpisawszy się, między innymi, jako 
świadek, do rodzicielskiego nie wrócił już 
gniazda. Po kilku dopiero miesiącach dowie- 
dział się pan Powała o synu, ale go wiązał 
już zakonny ślub, Nie pomogły żadne ma- 
mowy i starania stolnika, u najwyższej nawet 
kościelnej władzy przeprowadzone, by go 
z przysięgi rozwiązano; — otrzymał odpo- 
wiedź sfinksową: 

— Pokuta za grzech dokonana być musi! 

Raz tylko jeden przy ostatniem widzeniu 
się z synem w celi jego zakonnej, posłyszał 
od niego, gdy nalegał, słowa: 

— Przebacz Ewce — Wrócę do ciebie! 

Ale ani Powała, ani Jazłowiecka z domu 


w olbrzymim wyborze 
najtaniej sprzedają 


Być może, iż | rzalsi optym'ści; to też i gielda zaskoczona 


na ten akt sprawiedliwości 
mogli. 

I stracili syna. 

Powała zemstą dyszał. Grzańską i Pa- 
ciorkowskiego wygnał. Czarny Kąt prawem 
kaduka zagarnął i szukał pana Onufrego i 
córki. Pomagał mu Bajbuza, aie wszelki ślad 
po nich zaginął. Zresztą niewiadomo, kto 
wieść rozpuścił, że się przebrali do Jass i 
daiej, w ziemie tureckie. Któżby się spodzie- 
wał znaleźć ich w głuchym jarze pod Ka- 
mieńcem ? któżby ich w onem pustkowiu od- 
krył? Czasami przygodnie chłop jakiś tam 
zaszedł i pustelników imieniem Bożem po- 
zdrowił; czasami niewidziana przesunęła się 
postać mnicha wczesnym bardzo porankiem, 
gdy wszyscy jeszcze Spali, zostawiła grosz 
jakiś na progu pustelniczej chaty, owoców 
kosz, libo błękitną wiązankę niezapominajek. 

Obcy przybysz nic o mieszkańcach tej 
zapadłej chaty nie wiedział. O pochodzeniu 
pana Kaszy mogła jeno mówić szlachecka 
kapota jego. Ewka wzięła na się strój wiejski 
i w gospodarskiej pracy pomagała miłemu, 
układając niewielkie polanka drewek, które rą- 
bał, bieląc Ściany zreparowanej chałupy, stro- 
jąc ją w zieleń i kwiaty, hodując kury i inne 
ptactwo domowe, którego dəst: 12 było. 
A jakaż radość, gdy podczas pierwszego zi- 
mowego wieczora, w zbudowanym przez 
pana Onufrego kominie, czerwone zapłonęło 
ognisko; gdy w wieczór wigilijny przełamali 
chleb anielski, gdy folgę marzeniom a snom 
dali, gdy kolendową zaśpiewali pieśń — zda- 
wało się, iż nigdy smutek dusz ich nie do- 
tknął, tyle pocałunków było, radości i we- 
sela. A gdy drzewa w srebrne śŚrony się 


zdobyć się nie 


Kiedy na War-- 


Rok XXXVIII. 


Ogłoszenia: 


Za jeden wiersz!:petltowy aibo jego miejsce 20 halersy 
Za jeden wiersz pelitowy w rubryce Nadesłans 40 halerzy 
Urobne ogłoszenia po 8 halerze za słowo. — Najmniejsze 


ogłoszenie 30 halerzy 


Doniesienia o ślubach, zaręczynach i inne prywatne koma- 
nikaty po Kronice za jeden wiersz petltowy 60 halerzy 


Numer pojedynczy: 


a3 hwowięj ua grewiaci 
ŚGTNUAY . . E kalea | Forzcuy . „ 8 haiere, 
popóładniowz. . 4 Baleary? | popolzóniowy 5 kulerny 


została wprost tem poniekąd cudownem u- 
zdrowieniem tak ciężko chorego parlamentu 
i wobec tego, że stało się to tak nagle i że 
równocześnie zbiegło się tyle innych ważnych 
zdarzeń, nie mogła tego radośnego wypadku 
uczcić tak, jak niezawodnie uczciłaby go w 
innych okolicznościach. 

Wobec wypadków w Rosji zajmują 
targi pieniężne wciąż stanowisko zaznaczone 
przezemnie w  zeszłotygodniowym liście, 
a mianowicie rade są z tego, że żywiołowy 
wybuch prądu wolnościowego, stłumiony zo- 
stał na razie krwią i żelazera, Jestto stano- 
wisko wprawdzie niepopularne, ale z kapita- 
listycznego punktu widzenia zupełnie zrozu- 
miałe. Każdy niemal dzień ubiegłego tygo- 
dnia przynosił ze sobą, wobec tego, że ruch 
rewolucyjny w Rosji słabnie, poprawienie się 
kursu papierów rosyjskich pomimo dwóch 
nowych klęsk, jakie armja rosyjska poniosła 
w Mandżurji. Bezpośrednio po rzezi pe- 
tersburskiej spadł kurs  czteroprocentowej 
renty rosyjskiej na 87 za 100, a dziś wynosi 
już prawie 91. 

Co się tyczy traktatu handlowego między 
Austrją a Niemcami, to jakkolwiek, na ogół 
biorąc, jest on dla monarchji austro-węgier- 
skiej bardzo niekorzystny, gdyż pogarsza nie- 
słychanie położenie jej rolnictwa, utrudniając 
przez swe wysokie cła agrarne eksport pro- 
dukcji rolnej do Niemiec, mimoto jednak 
giełda tutejsza jest z niego zupełnie zadowo- 
lona. Losy bowiem stanu rolniczego nigdy 
nie leżały zbytnio sferom giełdowym na sercu, 
to też i cios, jaki godzi obecnie w rolnictwo 
w Austrji i na Węgrzech, nie budzi w nich 
żadnego współczucia; natomiast protegowany 
przez giełdę na każdym kroku przemysł fa- 
bryczny, nietylko nie ponosi skutkiem nowego 
traktatu żadnej szkody, lecz owszem niektóre 
jego gałęzie, jak np. przemysł chemiczny, 
spodziewać się mogą istotnych korzyści, gdyż 
otoczone zostały zwiększoną opieką celną przez 
podniesienie dotychczasowych ceł austrjackich 
na wyroby przemysłowe tej kategorii. Nie 
zniżono nawet ceł od żelaza, czego powsze- 
chnie się obawiano, gdyż zaokrąglenia po- 
bieranej dotychczas t. zw. manipulacyjnej na-, 
leżytości celnej z 1 korony 55 halerzy na 1 
koronę 50 hal. nie można nazwać zniżeniem 
cła. A zatem kartel żelazny ma nadal otwarte 
przed sobą pole wyzysku ludności, a akcjo- 
narjusze jego mają wszelki powód zacierać 
ręce z radości. 

Zwycięstwo wyborcze stronnictwa Ko- 
szutowskiego na Węgrzech, które — jak wia- 
domo — wywiesiło na swym sztandarze ha- 
sło unji personalnej między Węgrami a Au- 
strją i zerwanie dotychczasowej wspólności 
ekonomicznej, łączącej obie połowy monarchii, 
wywołałoby niezawodnie w tutejszych sierach 
giełdowych wielkie przerażenie, gdyby one 
naprawdę wierzyły w to, że teraz Koszutowcy 
istotnie zechcą wprowadzić owo hasło swoje 
w wykonanie. Tymczasem giełda absolutnie 
w to nie wierzy i na cały rezultat węgierskiej 
kampanji wyborczej zapatruje się w myśl 
maxymy: „Es wird nicht so heiss gegessen, 
wie es gekocht wird“. — W czasach, gdy inni 
byli u steru władzy na Węgrzech, mogli Ko- 
szutowcy wojować hasłem zerwania unji i 
stworzenia samoistnego węgierskiego obszaru 
celnego, skoro jednak znajdą się sami w wię= 
kszości to muszą uznać, iż urzeczywistnienie 
tego hasła byłoby ekonomicznem samobój- 
stwem narodu węgierskiego i można iść o 
zakład, że gdyby nawet sam Franciszek Ko- 
szut został prezesem gabinetu węgierskiego, 
tn nie miałby odwagi stawiać tego postulatu 


ubrały i powyginały się w arkady przedziwne 
a luki, libo, jako obeliski na stokach gór sta- 
nęły — błądzili wtedy niby w zamczysku za- 
czarowanem, przytuleni do siebie, oddani 
sobie, pełni upojeń i rojeń miłosnych, które 
ten żywot marny w czar zamieniały i rozkosz. 

Nie byli jednak opuszczeni przez ludzi — 
ktoś pamiętał o nich. Latem, zaledwie ze snu 
przetarli powieki, a za próg wyszli, znajdo- 
wali przed drzwiami wiązankę kwiatów ; je- 
sienią kosz owoców, przed dniem wigilijnym 
żywych ryb Sztuk kilka i opłatek z domini- 
kańskiego klasztoru. Ten opłatek zdradził do- 
brodzieja. Wiedzieli, że Władysław do zakonu 
ojców Dominikanów wstąpił. 

Aż oto wiosna nadeszła, hojną ręką hoj- 
ne rozsypując dary. Wróble świergotały, za- 
dzwonił srebrny Śmiech Ewki; pan Onufry 
w uniesieniu szczęścia tulił a pieścił skarb 
swój jedyny. 

Słońce zachodziło — siedzieli na progu 
chaty. Ewka przygarnęła się do piersi męża. 
W powietrzu ozwała się gędźba jakaś. 

— Słyszysz, jak grają dzwony kamie- 
nieckie ? 

— Onufry! — szepnęła Ewka. 

Spojrzał na nią. 

Zapłoniła się, a objąwszy rękami szyję 
męża, zaczęła go całować mocno. 

— Nastaw uszko — odezwała Się po 
chwili. 

Pan Onufry zaśmiał się. 

— A wżdy możesz w głos mówić. Któż 
tu posłyszy, choćbyś największe arkana do 
powiedzenia mi miała ? 

— Nie — nie... Nastaw uszko l... 

I coś mu szeptać zaczęła, (Dok. n.). 


Lwów, 


KUSZCZAK & ZUBIK „;;,. 


— oe 


być przekształcony w gabinet z prezydentem 
ministrów na G j sy 


Strejk w Batum, 


Tyflis. (Pet. ag. tel.). Z Batum dono- 
szą, że dnia 31 stycznia wybuchły tam po- 
Nownie niepokoje robotnicze. Zmu- 
SZONO szereg fabryk do zaniechania pracy, a 
Strejk rozszerza się dalej. 

Protest studentów ruskich. 

Wiedeń. (Tel. wł). Na zaproszenie 
Studentów ruskich, uczęszczających na tutej- 
Szy Uniwersytet, odbyło się zgromadzenie, 
którego celem było zaprotestowanie przeciw 
brutalności rządu rosyjskiego. Oprócz Rusi- 
Nów przybyli na zgromadzenie studenci sło- 
WiańScy, oraz Włosi i Niemcy. Przewodni- 
czył Studeni Nazarew, referował student Te- 
mnicki, który referat swój zakończył odpo- 
wiednią rezolucja, : 

Poseł Kos imieniem posłów ruskich wy- 
razit sympatję dla zgromadzenia i oświadczył, 
12 naród ruski z wytężoną uwagą i z najwię- 
kszem zainteresowaniem śledzi walkę ludu 
rosyjskiego o wolność. Imieniem klubu po- 
słów socjalistycznych wyraził zgromadzonym 
sympatię p. Hanisch. Przemawiał jeszcze 
autor kilku książek o Rosji Hugo Ganz, 
poczeńi rezolucję, przedłożoną przez referenta, 
jednogłośnie uchwalono. 


Petersburg. (Tel. wł.) W Saratowie 
uchwalono wręczyć pomocnikowi gradona- 
czaln ka adres dziękczynny za to, że wbrew 
rozkazowi gubernatora, nie chciał użyć prze- 
mocy do rozpędzenia zgromadzenia stu- 
dentów, E 


O OOO 
wojna japonii z Rosją. 


(Telegramy „Dzienniko Polskiego"). 
Trzecia eskadra bałtycka. 
ki Kopenhaga. (Tel. wł). Zapowiedziano 
Be 8 b. m. przyjazd 3 eskadry bałtyckiej, 
d kóz Z pięciu okrętów wojennych, 3 tor- 
pedowców i kilku okrętów transportowych. 
etersburg. (Pet. agencja tel.). Zao- 
udowe 3 eskadry Oceanu Spokojnego, któ 
K iE awem wybiera się w drogę, podjęła 
A eeens üostarczania węgla nie hambursko- 
PRHA ansa linja, tyiko rosyjsko-francuskie 
ök „CJum, które się zobowiązało używać 
rętów ty!:x9 fracuskich. 
Odwołanie Kuropatkina ? 
wiad yy odeń. (Tel. wł). W. All. Ztg. do- 
żal uje się z kół dyplomatycznych, że uwa- 
< Ją za rzecz prawdopodobną, iż generał Ku- 
„Patkin będzie odwołany z dalekirg Wscho - 
= Ponieważ partja wojenna w. ksiażąt mu 
od dowie za. Jako następcę Kuropatkina wy- 
ŁZE Trepowa, którego dwór i partja w. 
Siążąt obdarza zupełnem zaufaniem. W zwią- 
zku z tem pozostaje onegdajsza pogłoska o 
przeznaczeniu Trepowa na daleki Wschód w 
roli komendanta. 
Z placu boju. 

Petersburg. (Urzędownie). Generał 
Kuropatkin ielegrafuje dnia 1 bm.: Ostatniej 
nocy Japończycy zaatakowali wieś Czantsche. 
nan, położoną na lewym brzegu rzeki Hun 
naprzeciw Hajhantan, Japończycy zajęji wieś, 
jednakże potem zostali z wielkiemi stratami 
wyparci. Nasze straty wynoszą przeszło 100 
zabitych. Skutkiem wydanych zarządzeń, wy- 
padki zamarznięcia żołnierzy zdarzają się 
bardzo rzadko. Do Mukdenu przybyło 133 
jeńców japońskichi 2 oficerów. Odwiedziłem 
oa] naszych E z ostatniej walki, 

Szyscy mają stę dobrze i s : 
sk 4 ją stę a dobrego uspo 

Petersburg. (Urzędownie). Generał 
Kuropatkin telegrafuje 2 bm. Otrzymałem do 
niesienie, że Japończycy otwarli silną kano- 
nadę na miejscowość Czantubenan. Nasze 
wojska cofnęły się, potem jednakże obsadziły 
miejscowość z powrotem; tylko kilka namio- 
tów znajduje się w rękach Japończyków. — 
Nasze straty Są nieznaczne. 

Petersburg. Donoszą tu z Intetun 
pod datą 2 bm., że na skrajnem skrzydle 
rosyjskiem kanonada artylerji trwa 
dalej. Atak na Sanhepu miał ten skutek, 
że umożliwił z szeregu nowych pozycyj skon- 
OE ognia działowego na Śznheou i 


h 


ABATA Siit 
iwa tylko u 


W Brodach prawdziwa 


Ten z boru i kwasu salicyłowego, którego znakomite działanie jest powszechnie 
znanem, spreparowany proszek, sporządzony jest w trzech stopniach. 


Witkowskiego 1 SKi. 


ei aa s 


Lioliantun. Na nowych pozycjach ustawiono 
baterje. Walka koło Czantuhenan na lewym 
brzegu rzeki Hun trwa dalej. 

Londyn. Marsziłek Oyama donosi, że 
w ataku na Sanhepu po stronie rosyjskiej 
brały udział: syberyjski korpus armji, jeden 
mięszany korpus armji, 61 dywizja sybiryj- 
skiej rezerwy, 2 i 5 dywizja strzelców i część 
8 korpusu armji. 


Generał Grippenberg. 

, Petersburg. (Pet. ag. tel.) Generał 
Grippenberg z powodu złego stanu zdrowia 
został uwolniony ze stanowiska komendanta, 
które objął po nim gen. Miilow. 

Dia strzeżenia neutralności. 


Paryż. (Ag. Hawasa). Donoszą tu z 
Manilii, że flota amerykańska, złożona z 15 
O-rętów, opuściła wyspę Luszon i odpłynęła 
na Zachód. Zadaniem jej jest strzeżenie ne 
utralności zarówno wobec floty rosyjskiej, 
jak i japońskiej na wodach amerykańskich. 


DEPESZE 


telegraficzne i telefoniczne. 


Z obozu czeskiego. 

Wiedeń. (Tel. wł). Przywódcy klubu 
młodoczeskiego pn. Pacak, Stransky i Kra- 
marz, byli wczoraj u br. Gzutscha na dłuż 
szej konferencji. Przedmictem jej byty nastę- 
pujące sprawy: stan budowy kanałów i re 
gulacji rzek, zbudowanie nowego gmachu dla 
uniwersytetu czeskiego w Pradze i pelite- 
chniki czeskiej w Bernie. sanacja finansów 
krajowych i rozmaite inne sprawy krajowe. 

Po audjencji u br. Gautsch, udali się 
przywódcy czescy do ministra dla Czech 
dra Randy. 

Praga. (Tel. wł.). Tutejsza Izba han- 
dlowa postawiła jako kandydata do Rady 
państwa, mianowicie kandydata młodoczeskie- 
go Rysanka. Kandydat staroczeski pozostał 
w mniejszości. 

Sytuacja na Węgrzech. 

Budapeszt. (Tel. wł.). Hr. Tisza czyni 
usiłowania, aby stronnictwo liberalne w Sej 
mie węgierskim tworzyło rodzaj życzliwej dla 
Andrassy'ego opozycji. To stanowisko nie 
podoba się wielu członkom stronnictwa, 
szczególniej nowo wybranym. Zachodzi pra- 
wdopodobieństwo większej secesji. Dotych- 
czas już wystąpiło ze stronnictwa liberal 
nego 5 członków i przyłączyło się do grupy 
Benffy'ego. 

Wiedeń. Wiener Allg. Ztg. donosi, że 
wczorajsza audjencja hr. Juljusza Andrassy'ego 
u cesarza trwała półtorej godziny. Po 
audjencji hr. Andrassy przyjął kilku dzienni- 
karzy, którym powiedział, iż przed cesarzein 
rozwinął Swe zapatrywanie na sytuację i 
podjął się zadania porozumienia się w Buda- 
peszcie z wybitnymi politykami, aby znaliźć 
drogę wyjścia. O wyniku rokowań w Buda- 
peszcie zawiadomi za kilka dni cesarza. 
Wtedy się rozstrzygnie, czy cesarz uda się 
do Budapesstu celem powołania do siebie 
polityków i wysłuchania ich opinii. 

Walne zgromadzenie Banku austro-węg. 

Wiedeń. Wczoraj odbyło się walne zgro- 
madzenie Banku austro węgierskiego, pod prze- 
wodnictwem gubernatora Bilińskiego. Sprawo 
zdanie za rok 1904 podnosi utrzymanie przez 
Bank w stosunku do państw sąsiednich niskiej 
stopy procentowej. Czysty dochód w r. 1904 
wynosił 1,798.360 kor., z tego 408.718 przenie- 
siono do funduszu rezerwowego, a akcjonarju- 
sze otrzymają dywidendę 68 kor., z czego wy- 
pad.ie na Il półrocze reszta 40 koron. Fiedler 


„protestował przeciw upośledzaniu Czechów przez 


bank. Biliński cdparł ten zarzut. Wreszcie przy- 
jęto sprawozdanie wszystkimi głosami przeciw 
Czechom. 


Z parlamentu niemieckiego. 

Berlin. Parlament niemiecki obrado- 
wał wczoraj nad kilkunastu rezołucjami w 
sprawie strejku górników. Przemawiał Po- 
sadovsky, zaznaczając, że strejkujący chcą 
usilnie utrzymać spokój. Bebel atakował 
kanclerza rzeszy i rząd pruski. W końcu przy- 
jęto rezolucję socjalnych demokratów i wolno- 
myślnych. 


Do otrzymania tyl- 
ko w rosyjskiein 
oryginalnem opa- 
kowaniu we wszy- 
stkich większych 
sklepach ,w kraju. 


dla dzieci po k. —'80 


Ne. 1. jako proszek do nosypywania 


poza Wiedniem „ —'90 
Nr. M. jako puder toaletowy pu wian 07 2. Ho 
Ne. I. jako proszek do posypywania das Wiedniem 16 


Prawdziwy tylko jeżeli pudełko roje 
ma na denku napis: 


Hófera „Babysoap:: (Mydło dla dzieci), Hófera Mydło | 
toaletowe po k. —'60, | 
Nauka 


neutralne, dłatego pewne i nieszkodliwe mydła do nabycia we wszyst- 
| 


| 

| ; 
Arefe Proszek skórny j 

| 


zupelnie 


kich apieeact W Kraju i zagranicą, a gdzieby nie było przez 


Köter’s Apotheke, Wien Ill. Wugargasse 


ie po cenie własnych kosztów. 


Centralny główny skład $ 


—— = 4 O 


NIEOMYLNY SRODEK LLE 
A 6 dla szybkiego uleczenia KATARU, g" 1 
GRYPY, IRRITACYI PIERSIOWYCH 
CHOROB GARDŁA i BOLEŚCI REUMATYCZNYCH 3 
w PARYŻU, rue de Seine. je: Obiad 
tekzch Pp. Wewiórskiego i Ruckera : apap: E 
We Lwowie 5 ap Pp. Redyka i Wiszniewskiego: PRE 


Smale bezwonny 


w Krakowie w aptekach 


Fabryka wyróbów cementowych 
Henryka hr. Starzeńskiego 


w Hnizdyczowie 

| wyrabia dachówki cementowe pałentowane różno Kolorowe 
głazurowane i nieglazurowane w różnych formatach. 

E Posadzki i chodniki cementowe w różnych kolorach 


PRZEPUSTY i RURY we wszelkich rozmiarach. 
ŻŁOBY i KORYTA w dowclnej długości. l 
KOMINY, SCHODY, NAGROBKI, słupy graniczne, jakoteż wszelkie 
roboty wchodzące w zakres przemysłu cementowego. 1 
Telegramy: Fabryka Hnizdyczów - Kochawina. 


Poczta i kolej w miejscu. 


Pierwszy i największy w kraju 


Skład maszyn do szycia 


który nie posługuje się ajentami 

poleca maszyny ręczne od 25 do 50 zir., nożne od 28 do 65 złr., obrączkowe 
i Central-Bobbin do szycia i haftu i grubszych robót krawieckich od 65 do 
88 zir. na raty. Gotówką i0%/, taniej, Gwarancja 5-cio letnia. 


szycia i hafin bezpłatna, 


Lwów, hotel Żorża. 
Proszę żądać cenników. 


[ANDEL 
NAFTUŻY TOEPFERA 


po 40 i 60 ct.; Kolacja z 3 dań po 50 ct. 


aF- na pączki pół kila tylko 39 centów. 
Najpiękniejsza mąka specjalna na pączki 1 kilo tylko 17 ct. 
Wyborna MARMOLADA MORELOWA % funta 15 centów. 


DZIENNIK POLSKI z dnia 4 lutego 1905 r. 


O m = A 


Przesilenie gabinetowe w Serbji. 

Białogród. (Tel. wł.). Król Piotr przy- 
jął wczoraj dymisję całego gabinetu Pasicza I 
polecił mu sprawowanie rządów aż do mia- 
nowania nowego gabinetu. Ogólnie przypu- 
szczają, że w skład przyszłego gabinetu wej- 
dą Gruicz i Wuicz, oraz kilku młodszych ra- 
dykałów i gabinet ten przeprowadzi nowe 
wybory do skupszczyny. W każdym razie 
projekt pożyszki zagranicznej można uważać 
za pogrzebany. 

Zajścia uliczne w Wiedniu. 

Wiedeń. Wczoraj popołudniu przyszło 
do starcia pomiędzy policją a robotnikami, 
pozbawionymi pracy, z powodu look-outu 
pracodawców. Robotnicy chcieli zaatakować 
fabrykę Misslera. Liczny oddział przeszkodził 
temu, przyczem zraniono jednego z robotni- 
ków. To wzburzyło jeszcze bardziej robotni- 
ków, którzy ponowili atak i obrzucHi policję 
kamieniami. Liczby ranionych oznaczyć nie 
możną. Wkońcu policja rozproszyła demon- 
strantów i przedsięwzięła liczne aresztowania. 
Aresztowanych po Spisaniu protokołu wypu- 
szczono, z wyjątkiem 17. 

Sytuacja na Bałkanie. 

Kolonja. (Tel. wł.). Korespondent so- 
fjski Köln. Ztg. donosi, iż rząd bułgarski po- 
czynił u Porty ponownie przedstawienia z 
tego powodu, że władze tureckie nie tylko 
nie stawiają przeszkód tworzeniu band gre- 
tkich, które dokonały już licznych mordów 
na Bułgarach, ale nawet milcząco bandy te 
popierają co wśród ludności księstwa wywołuje 
wielkie wzburzenie. ' 

Komisja huliska. 

Paryż. Komisja hullska ukończyła prze- 
słuchanie świadków. Wczoraj rano odbyło 
się tajne posiedzenie; na następnem publi- 
cznem przedłożą zastępcy Angłji i Rosji swe 
końcowe wnioski. 

Dopuszczenie kobiet do wyborów. 

Petersburg. Now. Wremia donosi: 
Pretekt Odessy zarządził dopuszczenie kobiet 
do miejskich prawyborów, 

Znów bomba w Paryżu. 

Paryż. Wczoraj w nocy na bulwarze 
St. Germain znaleziono bombęj 

Strejki. 

Paryż. Ponieważ wielu robotników za- 
kładu elektrycznego zastrejkowało, przedsię- 
wzięto ubiegłej nocy środki ostrożności, ce 
lem zapobieżenia, aby nie przecięto przewo- 
dów elekirycznych. Czynią także przygoto- 
wania, sby w danym razie mieć przygoto- 
wane oświttienie miasta gazem. 


Petersburg. (-et Agencja tel) Towa- 
rzysz ministra spraw wewnętrznych, Kutler, z9- 
stał mianowany towarzyszem ministra skarbu. 
Mons. Strejkuje 12000 reb: tników. 


Kronika z ostatniej chwili. 


Śnieżyca. Magdeburg. (Tel. wł.). Nad 
caią Saksonją szalała onegdaj wielka Śnieżyca. 
7 osób zginęło. Ruch na kolejach zastanowiony. 


e ine < > 
Dział ekonomiczny. 

— Brody 2 lutego. W bieżącym ty- 
godniu dowvzy zboża rosyjskiego na tutejszym 
targu zbożowym wynosiły przeciętnie 6 do 10 
wagonów dziennie. 

U:posobienie panowało słabe. Z owsem 
hreczką i otrębami tendencja była silniejsza. 

Sprzedawano: groch Wiktorja bez chrzą- 
szczy z dalszych okolic po 5'70 do 5'800 rs., 
groch karmowy po 500 do 5'10 rs., hreczkę 
z dalszych okolic po 6:20 do 6'35 rs., proso 
z dalszych okolic po 5'90 do 6'20 rs., owies 
z dalszych okolic 436 do 450 rs. otręby pszen- 
ne z bliższych okolic po 370 do 390 rs., 
otręby żytnie z bliższych okolic po 375 de 
395 rs., z dalszych zaś okolic po 4'15 rs. 

Wszystko za 100 kig. transito à la rinfusa 
stacja kolejowa Brody. 

— iodo 3 lutego. 
miedeńskiej. 

a) Losy pnocznłowe: AUS. rokh kr. z obig. 
= 309 — i sakł Wisi zab 


Kursa giesdy 


ENDATE foni: 


o R 8%: 


i deseniach. 
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wszelkie systemy maszyn do 
szycia przyjmuję do naprawy. 


Józef Iwanicki 


mechanik i specjalista. 


a wkm ZE 


Z < 


Lwów, Trybunaiska 12 


\ 


KAM 


p. z r. 1889 3 proc. 298 —, Tow. żeglugi na Du- 
naju 100 zł. in. k. 4 proc. 276—, Węg. Banku 
hip. po 100 zł. 4 proz 274—, Pożyczka serbska 
rem. po 100 £ 4 pog. 98—; 5) bezprocentuwe: 
Budapezzieńszie (Baailica) 5 zł 2215, Zakł, kred. 
dia h. I >. po 100 zł, 476 —, Clary 40 zł. m. k. 
164:—, Pożyczka m. Insbruku 20 zł, 79'—-, Losy 
m. Krakowa 20 zł. 88'-—, Pożyczka m. Lublany 
41 zi. 66: , Oien 40 zi. 168 --, Palffy 40 zł. 
m. k. 173—, Czerw., krzyża austr, tow. i9) zi 
54'—, Czetw. krzyża węg. tow, 5 zi. 29 75, Losy 
tund. arc. Rudolfa 10 zi 65—, Salrma 40 zł. m. 
kon. 216 - , Pożyczka sa!lcburska 30 zł 76—, 
Tureckie cblig. prem. kolej. po 400 fr. 134—, 
Losy zomunalne m. Wiednia z r. 1874 533—. 

— Berlin 3 lutego. Przy zamknięciu 
wczorajezej gieldy: Kiegyiy Z1 “90, Staatsbahny 
13860, Askont Camuadii 19240, Barlińskie 
Towarz. haadi. 16575, Laura 25625, Bochum: 
24025, Kolej połud. wsthodnie-pruska —*—-, 
Ruble za gotówkę 2:6—, Koiej warsz-wicó. 
—*—, Kolej morza Śródzienn=ga —'--, Kolej 
Meridiyasim 15239, Lory twsekie 13150, Ren 


ta włoska — —, „tiazgener" kopalnie wega 
213 —, Kolej Marenbusy:- Mławka ——, Konso- 
tidation ——, Lombard: 1710, Kolei Henn 


11290 wiemieczi bank narodowy 13075, Ka 
«ada Pretnreż 134—, Akcje żeciugł barbut- 
skiej 14160; Warszawa krótki» {Kurz Wes- 
Schau) -- ~, Pas wspęrsmark" 25760 
- Berlin 3 lutego Ausruckie tank- 
noty 8510, spłrymz — —. . 
— Paryż 3 lutego. 4 
9907, masz 3055 
— Frankfurt 3 lutego Austriackie 
kredyty 213 —, iale] usństw 13850, Diskonto 
192'50, Laure -. 


natocentowz rena 


- Przyjechali do Lwowa. 


dnia 3 lutego 1905 soku. 

HOTEL GRORGEA. Pokoje od 3 kot. Hr. 
K. Roztworowski z Hrehorowa. Hr. K. Romer z Brzu- 
chowic. Hr. H. Wodzicki z Mszany. Hr. S. Tarno- 
wski z Podola ros. Br. M. Chłapowski z Krakowa. 
Br. S. Hagen z Wiełkich Ocz. A. Russanowski z Po- 
dola ros. N. Gorayski z Moderówki. |. Gorayski z 
Bursztyna. K. Bromirski z Faszczówki. j. Weisser ze 
Sassowa. M. Podlewski z Czernicy. A. Doschot z 
Pałachicza. J. Cielecka z Byczkowic. R. Kownacki z 
Czernicy S Wolkowski z Dypnowa. W. Fibicn z 
Drohec. L. Rstrowski ze Zborowa. St. Blumenfeld z 
Doliny. Mi. Zakizewski z Czołhan. ] Osadca z Bessa- 
rabji. K. Paygert z Sidorowa. St. Kiesler z Dro- 
hobycza. W. Sucker z Wrocławiu. F, Erdely z Buda- 
pesztu. 


Nadesłane. 


Rubryka ta nie poctodzi od renakcji, która też nie 
bierze na siebie żadnej odpowiedzialności. 


Dr. Adam Grelińsxi 
ordynuje w chorobach dróg moczowych 
od godziny 2—4 
Lwów, ulica Sykstuska 1. 37, I. p. 


- Dr. Henryk Lówenherz 


otworzył kancelarję adwokacką we Lwowie przy 
ai ko vehi A 1 21. Telefon 491. 171 
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Do Pana Juljusza Schaumana, aptekarza 
w Stockerau. 

Do poprawienia mego wadliwego trawienia pro- 
szę o przysłanie 5 pudelek pańskiej soli żołądkowe 
natychmiast za zaliczką. 

Z wysokiem poważaniem 
Andrzej Piesche, 

Geschwent, 19 sierpnia 1899. 

Prawdziwe do nabycia u wynalazcy, aptekarza 
Juliusza Schaumana w Stockerau, tudzież we 
wszystkich aptekach Anstro-Węgier. Cena jednego 
pudełka ! kor: 60 hal. Wysyłka pocztowa codzień 
przynajmniej 2 pudełek. 3007 
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Dependance 


Kotel Bristol 1 pietro, Teatr rozmaitości 


Występ najlepszych si} artystycznych. Codziennie 2 nowe sensacyjne komedie. 


i t. p. cierpienia usuwa w bardzo krótkim cz 
pp. lekarzy polecany znakomity środek, 


„adtórhenmatictn 


Cena fiakonu 2 korony. 


Jedyny sklad wysyłkowy 


SZYMON HAY 


aptekarz, c. i k. dostawca nadworny — L W O W. 


urządzone salony i buduary, 
niech nabywa 


Xto chce mieć elegancko 


laitatyzm - todciet - Verrobole 


Ewo 


| W sali „Filkarmonji* 


na dochód funduszu wdów / sierót po dziennikarzach 
polskich w sobotę dhia 4 lutego b. r. 


Dzienaikarska 


Reduta Japońska 
orkiesłra 15 p. p. pod kiełown. swego kapelmistrza. 


PROCĆRAM: 
O godzinie wpół do 11 w nocy Kazimiro Yakodama 
oryginalny żongler japeński czyli Swiat latający. 

O godzinie 11 w nocy Onelio Muchito, tancerz i 
śpiewak japoński, Azara Ko-la-mi-na urocza gejsza, 
bujająca nad wodami Zółtego morza. 

O godzinie wpół do 12 w nocy Sine Hirolama, 
eskamoter japoński, wypróżuiający kieszenie wi- 
dzów, połyka spaim karabiny, armaty, Szrapnele 
bomt 


mty. | 
O godzinie 12 o północy Rodzina Hokisimo, feno- 
menaini gimnaszycy i akrobaci japońscy w sko- 
kach nadpowietrznych ZE przez całą szero- 

ość sali. 
O godzinie wpół do I bo północy Zapasy atletów 
japońskich o nagrodę 500.000 idealników Kazimo 
Samorado, champion z Tokio, i Rohito Banialuho, 
champion z Yokohamy. 
O godzinie 1 po północy Awantura japońska, krwawa 
walka na całym froncie, pociski 200 kilogramowe, 
grad kul kabinowych, wybuchy bomb lidytowych, 
deszcz rokiet, okropności bombardowania. 
Walka na confetti i corlandoli. ; 
Loterja fantowa 600 drogocennych fantów, między 
którymi przedmioty ze złota i sebra. i 
O godzinie 2 po północy premjowanie masek. Naj- 
piękniejsza mask  d+»maka otrzyma złoty zegarek 
emaljoaany o 3 kopertach z 14 karatowego złota. — 
Najdowcipniejsza maska męska otrzyma srebrną 
papiero śnicę. 

Początek o godzinie wpół do 10 wieczór. 
Geny miejsc : Loża parterowa i w mezaninie 20 kor. 
Loża na l. pietrze 12 kor. Loża na II piętrze 10 kor. 
Fotel na I balkonie 4 kor. Fotel na II. balkonie 1 
rząd 2 kor., 2 rząd 1 kor. Fotel na Il. balkonie 1 
rząd 80 hal, 2 rząd 60 hal. Wstęp na salę 4 kor, 
dla masek 3 kor, dla pp akademików (za okaza- 

niem legitemacji) | wojskowych 2 kor. 
Bilety do amfiteatru sprzedaje kasa „Filh armonji* — 
Za garderobę dopłaca się po 20 hal. od osoby, na 
3 piętrze po 10 hal. 


p———— 
+ 


j Paulina Hanikowa 


żona c k. radcy sądowego 
7 usnęła w Panu po krótkich a ciężkich cierpie- 
— ntach, zaopatreona św. Sakramentami, dała 3-go 
lutego 1905 r, w 46 roku życia. 
Żalem przejęty mąż, dzi*ci i rodzina zaprasza 
5$ krewuych, przyjaciół, znajomych I pobożnych 


S] na wyprowadzenie zwłok z domu żałoby przy ul. 
£ Poniatowskiego 1. 10 które się odbędzie w nie- 


R dzielę dma 5 luego 19/5 r. o gudzinie 3 po 


Lwów, dnia 3 lutego 1905. 
3 „Concordia“. A. Kurkowski. 
Í ANE 1-2 T E 


Jakób Jakobi 


_ kościelny przy kościeke ewangelickim we Lwowie 
zmaił po długiej a ciążkiej słabości, pocie- 
Ą szony św. Religią, w 67 roku życia. 


4 Obrzęd pogrzebowy odbędzie się w sobotę 
* dnia 4-go lutego b. r. o godzinie 3'/, po po- 
+ łudniu z domu żałoby przy ulicy Kampiana 
L l 4 na cmentarz Łyczakowski, na ktry to 
` obrzęd pogrążone w smutku dzieci współczu- 
jących z nimi zapraszają. 
J Lwów, dnia 3 lutego 1905. 
3 „Concordia* A Kurkowski, 


O S 0 J( 0 "tagu =" 
prm 
$ 


zje 


; Fedko Chomiak 


fu | 
= usnął w Panu po długiej a ciężkiej słabości, 


zaopatrzony św. Sakramentami dnia 3-go lutego 
r. w 85 roku życia. 


Eksportacja zwłok odbędzie siłę w niedzielę 
dnia 5-go lutego b r. o godzinie 2 po połudmu 
z domu żałoby przy ulicy Nabielaka 1 23 
na cmentarz Janowski, na którą w żalu pogrą- 
żona żona z dziećmi krewnych, przyjaciół i zna- 

;, jomych zaprasza. 


Lwów, dnia 3 lutego 1905. 
„Concordia* A. Kurkowski. 


"z, 


Realność 


do sprzedania bardzo tanio na naj- 
bliższem przedmieściu Lwowa dom 
murowany, lodownia, pracownia ma- 
sarska lub na inny przemysł, wozo- 
wnla, stajnie i t. d 
Wiadomość w składzie wędlin, ulica 
Gródecka 89. 
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Dlaczego damy nasze lubią 
alasa mleko ogórkowe? 


oneważ ono już po 2—3 ra- 

zowem użyciu niszczy wyrzuty 
skóry, piegi, plamy wątrobiane, 
zajady i czyni płeć białą, świe- 

żą, młodzieńczą i deiikatną Należy 
uważać na to, że na każdej flaszcze 
jest uwidoczniona nazwa  „Balassa”. 
Flaszka 2 k, do tego prawdziwe an- 
gielskie mydło ogórkowe I k., puder 
ogórkowy I k. 20, a krem ogórkowy 
2 kor. Dostać można wk żdej aptece, 
Skład główny u Zygmtnta Ruckera we 
Lw:wie, F. Bieyera w Przemyślu na 
„Bramie”, i Reima i Sp. w Krakowie. 


asie przez 
zwany 
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64 Lwów, ulica Trzeciego 
„Śyrjusz Maja i. 2, poleca tylko 
najlepsze gatunki herbaty, kakao i ko- 
niaki po cenich przystępnych. KAWA 

palona '/, klg. kor. 2 77 


MEBLE — 


po bajecznie niskich cenach w zakładzie tapicersko dekoracyjnym 


K. TOCZYSKIEGO, Lwów, ul. Pańska 1l. 


Na składzie materace włosienne i sprężynowe. 


Kawiarnia Asetykańska 


przy ulicy Trzeciego Maja 1. li we Lwowie 
Codziennie koncert muzyki wojskowej. — Początek o godz. 9-tej wieczor. 


Pierze gęsie! 


nowe niedarte: '/, kg. szarego 15 Gł. 
Us „ białego 30, 

Wa » Szarego 35 „ 
> 5 Ys „ białego 50 p 
przysyła począwszy od 5 kig. I wyżej 


za pobraniem pocztowem 


J. HALDEKS 


w Pradze, ul. Tyńska 17. 
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nowe darte: 


Jedynie tylko w handlu 


Džaganow skiego 


we Lwowie, ulica Czarnieckiego l. 


RER | cj 


na czele swego programu. Zwłaszcza teraz, 
wobec tak niekorzystnego dla rolnictwa au- 
stro-węgierskiego nowego traktatu handlowe- 
go z Niemcami, pociągnięcie granicy celnej 
między Austrją a Węgrami, byłoby ruiną Wę- 
gier. Cóż bowiem zrobiliby Węgrzy z nad- 
miarem swej produkcji zboża i bydła, gdyby 
stracili austrjacki rynek zbytu? Czy może je- 
dliby dwa razy dziennie objad i spożywali 
podwójne porcje chleba? Więc chociaż wy- 
bory węgierskie narobiły tyle wrzawy, giełda 
nie boi się ich i nie psuje sobie nimi hu- 
moru. 


KRONIKA. 


Dfarjusz iwowskł. 

Sobota, 4 lutego. 

Powszechne wykłady uniwersy- 
teckie: W sali XIV uniwersytetu (ul. św. Mi- 
kołaja 1. 4, II p.), o godzinie 7!1/, wieczorem, 
doc. uniw. dr. B. Mańkowski: „O wychowaniu 
domowem, cz. II*.. 

Teatr miejski: „Królowa cyganów“, ope- 
retka. Początek o godzinie 7 wieczorem. 

Teatr ludowy: „Chory z urojenia“, ko- 
medja. Początek o godzinie 71/4 wieczorem. 

W Filharmonji: Bal maskowy Towarzystwa 
dziennikarzy polskich. Początek o godzinie 9!/, 
wieczorem. 

W sali Strzelnicy m.: Koncert „Czeskiej 
Besedy*. Początek o godzinie 9 wieczorem. 

W „Sokole“ (Macierz): Wieczór z tańcami. 
Początek o godzinie 9 wieczorem. 

W Kasynie miejskiem: Wieczorek z tań- 
cami. Początek o godzinie 8 wieczorem. 

W „Domu narodnym*: Wieczorek weł- 
niany Stow. rząd. funkcjon. kancelaryjnych. 
Początek o godzinie 8 wieczorem. 

W Czytelni kolejowej: Wieczorek z tañ- 
cami. Początek o godzinie 9 wieczorem. 

W „Skale“: Wieczorek z tańcami. Początek 
o godzinie 8 wieczorem. 

Muzeum przemysłowe m. otwarte dla pu- 
bliczności od godziny 9 rano do 2 popołudniu 

Na placu powystawowym: „Panorama ra- 
cławicka*, Od godziny 9 rano aż do zmierzchu. 


Kalendarz. Sobota, (4): Weroniki P. 
— Witosława. — (22): Tymofteja. Wschód 
słońca o godzinie 7 minut 32, zachód o go- 
dzinie 4 minut 57, 

Stan powietrza: Godzina 6 
Ciepłota: — 1'R Pogoda. Gołoledź. 

Wiedeń. (Tel. wł). Wiedeńska stacja me- 
teorologiczna zapowiada na dziś, sobotę: w Ga- 
licji wschodniej i na Bukowinie: Pochmurno, 
opady, temperatura łagodna; w Galicji zacho- 
dniej: Pogada zmienna, miejscami, opady, tem- 
peratura łagodna. 

Mianowania i przeniesienia w szkołach 
średnich. Rada szkolna krajowa zatwierdziła w 
zawodzie nauczycielskim rzeczywistego nauczy- 
czyciela w gimn. w Jaśle Stanisława Pająka i 
nadała mu tytuł profosora; zatwierdziła wybór 
ks. Jana Pilcha na zastępcę przewodnicząeego 
Rady szkolnej okręgowej w Dąbrowie; oraz 
zamianowała ks. dr. Wojciecha Galanta zastęp- 
cą nauczyciela rel. rzym. kat. w gimn. I w Prze- 
myślu, a zastęocami nauczycieli w szkołaca 
średnich: Zdzisława Thulliego w I szk. real. 
we Lwowie; Zdzisława Kultysa i Gabryela Tei- 
cha w gimn. I w Przemyślu; Franciszka Pen- 
kałę i Tadeusza Sokołowskiego w gimn. w Wa- 
dowicach ; Józefa Krajewskiego w gimn. w Sta- 
nisławowie. 

Rada szkolna krajowa przeniosła zastępców 
nauczycieli w szkołach średnich: Wojciecha 
Słowika w gimn. II w Tarnowie do gimn. I w 
Tarnopolu; Emanuela Bujaka zgimn. I w Tar- 
nowie do gimn. III w Krakowie; - Józefa Pol- 
laka z gimn. II w Krakowie do gimn. I w Tar- 
nowie; Jana Stryszowskiego z gimn. w Nowym 
Sączu do gimn. I w Tarnowie; Klemensa Ham- 
mera z gimn. w Wadowicach do gimn. w Ja- 
śle; Antoniego Talara z gimn. w Wadowicach 
do gimn. w Sanoku; Adama Utschika z gimn. 
w Nowym Sączu do gimn. w Wadowicach, 
Adama Znamirowskiego z gimn. w Wadowicach 
do II szk. realn. w Krakowie; Bronisława Piąt- 
kiewicza z gimn. św. jacka w Krakowie do 
gimn. II w Krakowie; Władysława Giżyckiego 
z filji gima. św Jacka w Krakowie do zakładu 
g'ównego ; Tadeusza Rybakiewicza z gimn. IV 
w Krakowie do gimn. św. Anny w Krakowie. 

Przeniesienia. Namiestnik przeniósł pra 
ktykanta konceptowego namiestnictwa, Mieczy- 
sława Kosteckiego, ze Lwowa do Stanisławowa. 

Dyrekcja poczt przeniosła zarządcę poczto- 
wego, Adama Bogdaniego, z Rozwadowa do 
Dębicy. 

Z uniwersytetu. P. Roman Langner, ro- 
dem ze Lwowa, otrzymał na uniwersytecie lwo- 
wskim stopień doktora praw. 

Nabożeństwa. kióre OO Jezuici w mie- 
siącu lutym odprawiać będą w swoim kościele, 
lub też w katolickich stowarzyszeniach: 

Dnia 4 lutego o godzinie 9 (u Sercanek) 
msza św. z nauką dla Sodalicji pań. 

Dnia 5 lutego o godzinie 6 rano (we 
własnym kościele) msza św. Róż. Matek z Apo- 
stolstwa S. J. Wieczorem po nieszporach zebra- 
nie i nauka w kaplicy M. B. 

Dnia 6 lutego o godzinie 8'30 (we wła- 
snym kościele) msza Św. z nauką dla Matek 
Chrześcjańskich w kaplicy M. B. 

Z kolei. Z powodu zawiei śnieżnych 
wstrzymano dnia 3 bm. ruch ogólny na kolei 
lokalnej Lwów-Jaworów przypuszczalnie na 3 
dni; dalej wstrzymano ruch ogólny na szla- 
kach Czarny Dunajec-Suchahora i Nowy Targ 
Czarny Dunajec, tak, że obecnie cała kolej 
Nowy Targ Suchahora jest aż do odwołania 
dla ogólnego ruchu zamknięta. 

Z Izby handlowej i przemysłowej. D. 
6 lutego br. o godzinie 6 wieczór odbędzie się 
pełne posiedzenie Izby handl. i przem. 

Czeska Beseda we Lwowie, urządza dziś 
w salach Strzelnicy koncert, w którym biorą 
udział: Panna Sipankówna, panowie koncert- 
mistrze: Deman, Teusch, Thun, Wolfsthal. Na 
program złcżą się utwory: Smetany, Dworzaka, 
Chopina, Czajkowskiego. Początek o godzinie 
9 wieczorem. Po koncercie nastąpią tańce. 

Gal. Tow. muzyczne na swem doro- 
cznem walnem zgromadzeniu udzieliło wydzia- 
łowi absołutorjum, wybrało do wydziału pp.: 


rano: 


dra J. Dembowskiego, dra Z. Kulczyckiego, dra | 


A. Majewskiego i Steinbergera, a do komisji 


Koszule męskie 


BŁ:ENNIK POLSKI z dnia 4 lutego 135 u, 


rewizyjnej ponownie pp.: W. Gubrynowicza, 
J. Bardasza i A. Wernera, a wreszcie  poleciło 
wydziałowi, aby na walnem zgromadzeniu, ad 
hoc zwołać się mającem, przedłożył projekt 
całkowitego lub częściowego zabudowania 
gruntu przy ul. Chorążczyzny, będącego wła- 
snością towarzystwa. 

W krajowej szkole mleczarskiej w Rze- 
szowie rozpoczyna się dnia 1 marca br. wyższy 
ośmłiomiesięczny kurs mleczarski, przygotowujący 
kierowników i pomocników mleczarń parowych 
i ręcznych. Kandydaci starają się o przyjęcie, 
powinni wnieść podanie na ręce dyrekcji szko- 
ły najpóżniej do dnia 20 lutego br. 

Tania kuchnia. Staraniem pań zajmu- 
jących się żywo sprawą ubogiej pracującej lu- 
dności odbędzie się dnia 6 lutego o godzinie 
12 w południe poświęcenie i otwarcie drugiej 
taniej Kuchni przy ulicy Kaspra Boczkowskiego 
2 (róg ul. Gródeckiej 24). Zdrowe i bożywne 
objady po 20 hal. będą wydawane codzień od 
godziny 12 w południe do 2. Na miejscu bę- 
dzie można nabyć marki po 20 hal. na obiad. 
Osobom dobroczynnym polecamy także gorąco 
książeczki po 2 kor. zawierające 10 kwitków 
na objady — które nabyć można w Bazarze 
krajowym i w handlu papieru p. Bromilskiego. 
Zamiast centowych datków, które często ubo- 
dzy w szynkach zostawiają — czy nie lepiej 
spełnić uczynek miłosierny dając biednemu 
kwitek na obiad do taniej Kuchni ?... Ta myśl 
przewodnia komitetu zakładającego Tanią ku- 
chnię znalazła już oddźwięk w szlachetnem 
sercu ks. arcb. Teodorowicza, który na ten cel 
złożył 50 kor. na ręce p. Kazimierzowej Las 
kowskiej. Wszelkie datki w naturze jak: kartofle, 
kapusta, groch, słonina z wdzięcznościa przy- 
jęte będą przez Siostry Opatrzności prowadzące 
Tanią kuchnię, 

== Choroby zakaźne z Rosji. Fizykat 
Iwowski stwierdził, że w ostatnich czasach były 
wypadki zawleczenia do Lwowa chorób zakaż - 
nych przez osoby, przybyłe z Rosji. Celem za- 
pobieżenia temu, uchwalił dziś magistrat stoso 
wne przepisy dla właścicieli hoteli i domów 
zajezdnych, oraz zażądał od dyrekcji policji, aby 
przestrzegając ścisłego wypełniania przepisów 0 
obowiązku meldowania gości hotelowych, za 
wiadamiała w jak najkrótszym czasie fizykat 
o przybyciu osób z poza granicy rosyjskiej. 

Sprostowanie. W notatce wczorałszej 
o radcy dworu Fritzem, djabtik drukarski zmienił 
władzę skarbową na radę szkoliią. Czytelnicy 
spostrzegli Sami zapewne pomyłkę, bo oczywi- 
ście p. Fritze nie ma nic do'czynienia ze szkol- 
nictwem. 

Brutalny czyn. Kilku młodych ludzi, za- 
czaiwszy się przed mieszkaniem naczelnego re- 
daktora Słowa Polsk., napadło na niego 
w chwili, gdy wyszedł, udając się do redakc:i. 
Jeden z nich uderzył zaskoczonego w głowę i 
zanim można było rękę podnieść, uciekł, je 
dnocześnie rozpierzchli się jego towarzysze. 
Napastnik, którego publiczność przytrzymała, jest 
uczniem politechniki, 

Sam fakt jest tak brutalny, że brak słów 
potępienia. Nąapadnięty redaktor nie może się 
tym ulicznym napadem czuć dotkniętym, ale 
ubolewać należy nad samym objawem, niestety, 
nie po raz pierwszy obserwowanym. Sądzimy, że 
tu nie tyle policja, ile własni koledzy napada 
jącego powinni zająć się sprawą i wymierzyć 
sprawiedliwość zarówno napadniętemu, jak 
sprawcy. Zaiste źle służy sprawie wolności i 
postępu, kto choćby najzawziętszego przeciwni- 
ka zwalcza nie argumentem, ale pospolitym 
gwałtem. Chętnie przyznajemy, że jednostki ta- 
kie są wyjątkami wśród młodzieży, ale dlatego 
właśnie sama młodzież winna piętnować podo- 
bne zbrodnie towarzyskie i społeczne, aby na 
nią żaden cień nie padał. 

Kronika policyjna. jan Górecki, wożni- 
ca magistratu, zamieszkały przy ulicy Czarnie- 
ckiego 1. 5, wydalił się z domu w dniu i lu- 
tego i dotychczas nie powrócił. 

Że sklepu Zacha przy ulicy Sykstuskiej, 
skradziono z lady około 125 kor. w monecie 
brzęczącej. 

Na gorącym uczynku kradzieży aresztowa- 
no wczoraj w Stajni przy ulicy Kaleczej 1. 11 
zawodowego złodz eja Jana Tyrana. 

Miłe żonki. liko Chomik, wożny lwo- 
wskiego starostwa, doniósł policji, że żona jego 
Franciszka zabrała mu całą jego garderobę, 
1640 kor. gotówki i książeczkę Kasy oszczę 
dności na 200 kor. i wyjechała ze Lwowa rze- 
komo do swojego ojca, z przejętej natomiast 
jej korespondencji dowiedział się, że wybiera 
się ona do Ameryki. Policja zajęła się odszu- 
kaniem zbiegłej pani Chomikowej. 

Michał Kudryński, zarobnik z Gajów pod 
Lwowem, zgłosił się również na policję ze 
skargą na swą żonę jewdochę, która pokłóci- 
wszy się z nim, uciekła do Lwowa, pozostawia- 
jąc w domu pięcioro drobnych dzieci. Kudryń- 
ski prosił o odnalezienie mu żony i o wyszu- 
pasowanie jej do Gajów. 

Kradzież. Podczas nieobecności domo- 
wników zakradł się wczoraj wieczór nieznany 
sprawca do pomieszkania pana K. D przy ul. 
Skarbkowskiej i skradł zastawę stołową oraz 
kilkanaście sztuk bielizny. 


Brutalny napad na nauczyciela. Dnia 25 
stycznia br. napadł na wychodzącego z klasy 
nauczyciela zakładu p. Z. nadzorca uczniów Jan 
Salamon i wszedłszy za nim do gabinetu fizy- 
kalnego, tak go z nienacka ugodził, że rozbił 
mu głowę, skaleczył oko i natychmiast uciekł 
z zakładu. Świadkami brutalnego czynu byli 
ks. kanonik Lewandowski i dwaj nauczyciele. 
Motywem napadu była zemsta za wyświetlenie 
niemoralnych postępków Salamona. 

Malwersacje. W stanisławowskim urzędzie 
podatkowym wykryto malwersację z pensjami 
wdowiemi. Dopuścił się ich jeden ze starszych 
urzędników manipulacyjnych, zajętych likwida- 
turze. Pobierał on mianowicie za kwitami, przez 
siebie samego wystawionemi, pensje dla wdów 
dawno już nieżyjących, a tamtejszy urząd para: 
fjalny kwity te w dobrej wierze legallzował O 
ile dało się dotychczas sprawdzić, suma pensyj 
wdowich, pobranych przez niesumiennego urzę- 
dnika, wynosi około tysiąca koron. Urzędnika 
zawieszono w urzędowaniu. Rodzina jego szko- 
dę wyrządoną skarbowi państwa pokryła. Mal- 
wersacji dałują się od kilku miesięcy. 

Z Dębicy do Mandżurji. Wczoraj na 
dworcu kolejowym w Krakowie policja przy- 
trzymała dwóch malców w mundurkach studen- 
ckich, którzy błąkali się w okolicy dworca 


przez czas dłuższy bez celu. Chłopcy ci ze- 
znali, że są uczniami klasy III gimnazjum w 
Dębicy, a otrzymawszy „dwóikę“, uciekli z do- 
mu, i pragnęli jechać w świat chociażby do 
samej Mandżurji, gdzie chcieli się zaciągnąć 
pod znaki Ojamy. Lecz już w połowie drogi 
do Krakowa brakło im pieniędzy, tak, że na 
dworcu tutejszym bezradni nie wiedzieli co po- 
cząć. Obu chłopcami, z których jeden nazywa 
się jan Bernacki, a drugi Franciszek Czapla, 
zajęła się dyrekcja policji, a dzisiaj obaj mło- 
dociani wolontarjusze odesłani zostaną do ro- 
dziców do Dębicy, gdzie im zepewne wytłóma- 
czą, że nadewszystko starać się należy o „pier- 
wszą* w klasie na każde półrocze, aby nfe po- 
trzebować potem uciekać aż... do Mandżurii. 
Miljonowa fundacja artystyczna. Zmarły 
onegdaj w Wiedniu w 35 roku życia amator 
malarz Franciszek Jerzy Kleber, zapisał swój 
dom i gotówkę w ogólnej sumie 1 miljona ko- 
ron wiedeńskiej akademji sztuk pięknych z 
przeznaczeniem, aby odsetki od tej sumy roz- 
dzielane były corocznie jako premje między 
trzech austrjackich i niemieckich malarzy, któ- 
rych obrazy trzy pierwsze odznaczenia na wy- 
stawie otrzymały. Kleber wydziedziczył przed 
śmiercią swą żonę, z którą żył źle. 
Międzynarodowy kongres prasy, 
będzie 
Belgii. 


od- 
się w roku bieżącym w Leodjum w 


Zmiana mieszkania. Dr. Mieczystaw 
Sołtysik mieszka obecnie przy ul. Sienkie- 
wicza 3, za hotelem Żorża. 

Kalendarz „Smigusa* na r. 1905, ozdo 
biony prześlicznemi ilustracjami, odznaczający 
się bogatą częścią literacką, oraz wyczerpują” 
cym i dokładnym działem informacyjnym, mogą 
nabywać prenumeratorowie Dziennika polskiego 
oo wyjątkowo zniżonej cenie 70 hal 
(35 ct.) wraz z przesyłką pocztową; kieszon 
kowy zaś kalendarzyk „Śaigusa* po 20 hat. 
10 ct) z pocztową przesyłką 24 hal (12 74). 

OSZSKO damy nasze lubią Balasa mleko 
ogórkowe? Ponieważ ono już po 2—3 razowem u- 
życiu niszczy wyrzuty skóry, piegi, plamy wątrobiane, 
zajady i czyni płeć białą, świeżą, młodzieńczą i de- 
likatną. Należy uważsć na to, że na każdej flaszce 
jest uwidoczniona nazwa „Bałassa”. Flaszka 2 kor. 
dv tego prawdziwe angielskie mydło ogórkowe 1 kor, 
puder ogórkowy 1 kor. 20 hal, a krem ogórkowy 
2 kor. Dostać można w każdej aptece. Skład główny 
u Zygmunta Ruckera we Lwowie, F. Breyera w Prze- 
myślu na „Bramie“ i Reima i Sp. w Krakowie- 

* Na zapusty paniom potrzebującym krawczyń, 
poleca Stowarzyszenie pracownic konfekcji damskiej 
im. św. Józefa uzdolnione panny, mogące przyjąć 
robotę każdej chwili, w miejscu lub na prowincji. 
Biuro wywładowcze Stowarzyszenia otwarte jest 
hi cw od godziny 12 do 1 ulica Sokoła l. 1, 

. piętro. 

* Klasztor PP Franciszkanek Najśw, Sakramentu 
(Lwów, Kurkowa 1. 3) uprasza o robotę, przyjmując 
wszeikie artystyczne hafty i aparat: kościelne, jako 
też naprawę siarych, antyków, starych makat i pasów 
słuckich, podejmując się też prania i naprawy starych 
koronek. =- Dochód z tej pracy przeznacza się na 
utrzymanie kościoła i światła przed Nujsw. Sakra- 
mentem, nieustannie uroczyście wystawionym. 

* Z „Sokoła“. Polskie Towarzystwo gimnast. 
„Sokół* urządza we własnej sali (ulica Zimorowicza 
1. 8), w niedzielę dnia 5 lutego b. r. wieczorek 
rozmaitości ze współudziałem panny Miry Orczyń- 
skiej, artystki teatru miejskiego, p. M. Orzeła i Kółka 
amatorów. Prócz programu wokalnego, odegrają ama- 
torzy: Raj na ziemi*, komedję ze śpiewami w 2 od- 
słonach A. Jankowskiego 

* „Skala“ lwowska urządza w sobotę dnia 4 
b. m. wieczorek z zańcami. Toaleta zwykła. Początek 
o godzinie 8 wieczorem. 

W niedzielę dnia 5 b. m. wieczornica dla człon- 
ków i ich rodzin, Początek o godzinie 7-mej wie- 
czorem. 

Składki ma cele wżłytecznusc! publicznej lut 
uarodowej. 

Na rzecz Tow. szkoły ludowej, zło- 
CERY zabawy w kawiarni Breyvogla 3 kor. 

al. 


Dła biednego chłopczyny, sieroty bez 
ojca i matki, złożyli w dalszym ciągu: pp. M. G. z 
poeman w Czechach 10 kor. M. N. z Hnilcza 

kor. 


NOTATKI 
literackie i artystyczne. 


Repertoar teatru miejskiego we Lwo- 
wie. Dziś w sobotę, po raz pierwszy (no 
wość) „Królowa cyganów*, operetka w 3 aktach 
Hirschbergera i Pohla; przekład A. Kitschmana, 
muzyka Rudolfa Dellingera (kompozytora ope- 
retki „Don Cezar“). W przedstawieniu biorą 
udział panie: Miłowska, Kasprowiczowa, Brze- 
ska; pp.: Malawski, Okońs<i, Lelewicz, Czer- 
wiński, Kosiński, Kratochwil, Paszkowski, Ja- 
roński i inni Nowa wystawa. 

Repertoar teatru ludowego, (w sali 
przy ulicy Szajnochy 1. 5). W sobotę, 4 bm., 
popołudniu o godzinie 3'/ przedstawienie po- 
pularne, po cenach zniżonych, „Chory z uro- 
jenia", komedja w 3 aktach Moliera. 

W niedzielę, 4 bm., popołudniu o godzi- 
nie 3!/⁄ „Królowa przedmieścia“, krotochwila. 
— Wieczorem o godzinie 77/4 „Kopciuszek“, 
widowisko fantastyczne w 6 obrazach A. Wale- 
wskiego. 


izba sądowa. 
Lwów, 3 lutego. 
(Morderstwo). 

Na ławie oskarżonych przed trybunałem 
przysięgłych zasiadł dziś Adrjan Czerniak, go- 
spodarz z Karowa w powiecie rawskim, które- 
go prokuratorja państwa oskarżyła o zbrodnię 
morderstwa. 

Obwiniony zarządzał całem gospodarstwem, 
odziedziczonem po rodzicach przez niego i ma- 
łoletniego brata Ilka. Ponieważ Ilko, doszedłszy 
w lecie ubiegłego roku do pełnoletności, zapo- 
wiedział bratu, że obejmie należącą mu się 
część gospodarstwa, dało to powód do licznych 
kłótni i grożb ze strony Adrjana. Owa niena- 
wiść Adrjana do brata przeniosła się z czasem 
także na Juljana Waciurę, zastępującego ojca 
Paraszce Biszko, z którą liko miał się żenić, 
robił wraz z llkiem przygotowania do ślubu. 
Nienawiść ta znajdowała kilkakrotnie wyraz 
w pogróżkach rzucanych przez Adrjana pod 
adresem Waciury, aż wreszcie kradzież kilku 
kur w nocy na 5 listopada z. r., na szkodę 
Adrjana przyspieszyła wybuch. Obwiniony o tę 
kradzież podejrzywał brata. 

Nazajutrz rano wybuchła kłótnia pomiędzy 
obwinionym a mieszkającymi w sąsiedztwie 
Waciurami. Podczas kłótni obwiniony dobył z za- 
pasa siekiery i uderzył nią obuchem w głowę 
Waciurę, który też w kilka dni potem zmarł 
skutkiem rany Odniesionej od uderzenia. 


od 2:— do 2'50, 3'--., Kołnierze od 20—25 ct., Manszety para 35 ct. 
Krawaty białe od 20, 25—30 ct 
Rękawiczki białe 1'20—1,50, Chusteczki od ct, 25, 40—50 ct. 


Rozprawie przewodniczy st. r. Charak, 
oskarża prokuratorji Niewiadomski. Obwinionego 
broni dr. Dwernicki. 

Rozprawa zakończyła się uwolnieniem 
obwinionego od winy i kary, ponieważ ława 
przysięgłych zaprzeczyła oba pytania w kierun- 
ku morderstwa i zabójstwa, 


Ruch socjalistyczny w Kró- 


lestwie. 
(Tel. „Dziennika Polsktego*). 
Z Warszawy. 

Kraków. (Tel. pryw.). Nowa Reforma 
donosi z Warszawy pod datą 31 z. m., że w 
niedzielę i poniedziałek wojsko hulało, jak 
za najlepszych czasów Murawiewa. Redaktor 
Słowa, W. Lewicki, gdy szedł najspokojniej 
z p. Balińskim, utracił od cięcia pałasza lewe 
ucho. Obława policyjna miała wydać płon 
nadzwyczajny. Miano bowiem osadzić w cy- 
tadeli jakiegoś anarchistycznego agitatora za 
granicznego. Zapowiedziano nocne rewizje, 
których celem jest niewątpliwie wyłapanie 
emisarjuszy zagranicznych. 

N. Reforma w liście warszawskim z 
dnia I lutego między innemi powiada, że 
zwolna wychodzą na jaw coraz to nowe 
szczegóły dni poprzednich. W niedzielę kil- 
kunastotysięczny tłum uzbrojony, Sszturmował 
stację filtrów i pomp. a wojsko po krwawej 
walce, odparło go. Można sobie wyobrazić— 
dodaje korespondent — miijonowe miasto 
bez wody. 

Pisząc dalej o terrorze wojskowym, ko- 
respondenf powiada, że około godziny Oej 
wieczorem pustki na ulicach są przeraźliwe, 


a wojsko obrabowuje nocnych 
przechodniów. 
We wtorek o godzinie 10ej rejent Ro 


gowski na ulicy Senatorskiej został doszczę- 
tnie przez żołnierzy obdarty, a tego samego 
dnia woźny teatru wielkiego został obrabo- 
wany przez żołdaków, którzy mu w dodatku 
złamali rękę. 

Dalej donosi N. Reforma pod datą 2 lu- 
tego cały szereg szczegółów z terroru, który 
trwa dəlej. Szczególnie $onure wrażenie na- 
dają ulicom liczne pogrzeby bez Świec, bez 
wieńców, za którymi postępuje kilka osób z 
rodziny. To nieliczne „przypadkowe* ofiary 
kuli lub szabli, które rodzinom udało się 
ukryć przed barbarzyńską władzą. 

W dalszym ciągu korespondent donosi 
między innymi, że zapowiadają wspólny 
bojkot szkół średnich w całem Króle- 
stwie polskiem. Trudno jednak przewi 
dzieć, czy bojkot ten się powiedzie. 

Kraków. (Tel. pryw.). Czas donosi z 
Warszawy pod datą I lutego o godz. 5 wie- 
czurem, że niepodobna zas'ęgnąc jakichkol 
wiek pewnych wiadomości; mimo to liczba 
zabitych niewiele się różni odty- 
siąca. W tej chwili — pisze korespondent — 
na cmentarzu Powązkowskim leży 
około 400 trupów niepogrzebanych, 
a po piwnicach cyrkułów, prosekto 
rjach, szpitalach jest ich także 
mnóstwo. Komunikacja miasta z dzielnica 
mi robotniczemi jest zupełnie przerwana, 
ale pewien wyższy oficer opowiadał kores- 
pondentowi, że dwa tysiące robotni- 
ków aresztowano i osadzono w je- 
dnym z fortów za miastem. 

Dnia 31 z. m. — jak donosi korespon- 
dent — była deputacja kupców u policmaj- 
stra br. N:lkena z prośbą o opiekę mienia i 
życia. Bar. Nolken odpowiedział, żeby publi- 
czność sama się broniła. Równocześnie je 
dnak broni przy sobie nosić nie wolno. 

Korespondent opisuje sceny, jak patrol, 
spotkawszy dwóch przyzwoicie ubranych 
mężczyn, prźeszukał im kieszenie i znalazł u 
jednego z nich rewolwer. Pada strzał i ów 
mężczyzna tarza się na ulicy w krwi własnej. 

Warszawa. (Pet. ag. tel). Spra- 
wdzono policyjnie, że podczas roz- 
ruchów zabito 57 osób, między temi 
6 kobiet i 3 dzieci. Wczoraj pano- 
wał w mieście spokój. 

Warszawa. (Pet. ag. tel.). Wczoraj w 
w południe odbył się pogrzeb zabitego pod- 
czas ostatnich rozruchów studenta Dzierzbi- 
ckiego, przy udziale ogromnych tłumów, prze- 
ważnie studentów. Policja przedsięwzięła li- 
czne aresztowania. 

Petersburg. (Pet. ag. tel.). Donsszą 
z Warszawy, że tamtejsze sądy zastanowiły 
aż do dalszego zarządzenia protesty wekslo- 
we. Komitet dyskontowy banku państwa w 
Warszawie wstrzymał protesty z ostatnich 
dni. Urząd telefoniczny funkcjonuje od tygo- 
dnia, ale tylko dla władz. Służbę pełnią urzę- 
dnicy telegraficzni. 


Ruch się wzmaga. 


Kraków. (Tel. pryw.) Naprzód donosi 
z Siedlec dnia I lutego, że poprzedniego 
dnia wybuchł tam strejk powszcehny. 
Zapał rewolucyjny ogólny. Zabito 
jednego żołnierza, a raniono jednego 
żanda:ma i stójkowego. Sklep z bronią 
zrabowano. 

Wedle doniesienia z Kalisza pod datą 
31 z. m., miejscowa P. P. S. wydała dwie 
odezwy, jedną nawołującą do powszechnego 
strejku, drugą z temi samemi ekonomicznemi 
żądaniami, co w Warszawie. We wtorek do 
godz. 4 wstrzymano robotę we wSzy- 
szystkich fabrykach z wyjątkiem 
gazowni, którą otoczyło wojsko. 

. Doniesienie tego samego pisa z Czę 
stochowy z dnia 1 lutego podaje, że dnia 
tego stanęły tam wszystkie zna- 
czniejsze fabryki, Robotnicy zachowują 
się spokojnie i obchodzą kolejno zakłady 
przemysłowe, nakłaniając do strejku ogól- 
nego. 

Z Piotrkowic za pośrednictwem Pro- 
mienia otrzymuje Naprzód z dnia 1 lutego 
doniesienie, że wszystkie szkoły tam 
zastrejkowały, żądając polskiego 
języka wykładowego i administra- 
cyjnego, przyjmowania do szkół 
kandydatów bez ograniczenia, znie- 
sienie systemu policyjnego, unor- 
mowania opłat za naukę, tak, ażeby 
dostęp do szkoły był ułatwiony, nauczycieli 


! Polaków i kontroli społeczeństwa. Narodowi 
I demokraci nie chcieli się zgodzić na bezpła- 


-E 


tną naukę, ostatecznie unormowano sprawę. 
jak powyżej. 

W gimnazjum męskiem wręczono dyre= 
ktorowi tę rezolucję .w języku polskim. Przy- 
jął ją dopiero, gdy Się rozległy okrzyki: 
„Bieri!*, i oświadczył, że rozpuszcza uczniów, 
na co uczniowie odpowiedzieli, że sami opu- 
szczają szkolę, dopóki ich żądania nie zosta- 
ną uwzględnione, poczem wszyscy wylęgli 
na ulicę, 

W gimnazjum żeńskiem, kiedy dy- 
rektor nie chciał przyjąć rezolucji, przybito 
ją na ścianie, a wychodzące uczennice za- 
trzymał inspektor ze stróżem. Kiedy się o tem 
dowiedzieli spacerujący po ulicach gimnazja- 


liści, pospieszyli, ażeby uwolnić przytrzyma- ` 


ne i wybili szyby w gimnazjum. Przybył po- 
licmajster z 4 strażnikami. Ostatecznie uczen- 
nice uwolniono. Część udała się na pensję 
Domańskiej i spowodowała zaprzestanie nauki. 

Z Sosnowca donosi Naprzód 3 lutego, 
że dnia 1 nad ranem w Sosnowcu i oko- 
licy zastrejkowały wszystkie fabryki, z wy- 
jątkiem tylko jednej piekarni. Strejkuje 20 
tysięcy robotników. Spokój nie zo- 
stał zakłócony. 

Warszawa. (Pet. ag. tel.) We wszy- 
stkich polskich rafinerjach cukru i 


| 


=. 
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Zagłębiu dąbrowskiem wybuchł. 
strejk. Przestano wydobywać węgiel, któ- - 


rego cena podskoczyła w Warszawie nad- 
zwyczajnie. 

Petersburg. (Pet. ag. tel.) W Kali- 
szu strejk trwa dalej. Jak donoszą z Kielc, 
w tamtejszem gimnazjum wybuchły zaburze- 
nia. Uczniowie klas wyższych zażądali od 
dyrektora polskiego wykładu, polskich nau- 
czycieli i zniesienia zakazu przyjmowania 
uczniów-żydów. Uczniowie opuścili nasiępnie 
zakład. Udali się do gimnazjum dziewcząt i 
spowodowali zawieszenie nauki. W mieście 
panuje niepokój, sklepy pozamykane. 
Ogłoszenie policmajstra warszawskiego. 

Warszawa. (Pet. Ag. tel.) Policmaj- 
ster ogłasza: Dzięki energicznem zarządze- 
niom policyjnym, zaburzenia ustały i 
spokój przywrócono w zupełności. Nie nale- 
ży wierzyć złośliwym pogłoskom, szerzonym 
w celu przerażania mieszkańców. Nie należy 
również zadość czynić żądaniom zbrodni- 
czych indywiduów, które chodząc po mie- 
szkaniach prywatnych i zakładach przemy- 
słowych, stawiają żądania imieniem nieistnie- 
jących jakichś organizacji. Należy przez po- 
wrót do zwykłych zajęć poprzeć usiłowania 
w kierunku przywrócenia normalnych stosun- 
ków. Nie ulega wątpliwości, że łaskawe sło- 
wa, wypowiedziane przez cara do deputacji 
robotniczej, oddziałają na robotników uspo- 
kajająco, że powrócą oni do pracy i nie będą 
narażali nadal swoich rodzin na nędzę, wy- 
nikającą ze strejku. Scisłe przestrzegonie za- 
rządzeń generał gubernatora i policmajstra 
powróci niewątpliwie spokój. 

Z Łodzi. 

Kraków. (Tel. pryw.). Nowa Reforma 
donosi z Łodzi pod datą 2 lutego, że dnia 
1 b. m. koło fabryki Szajblera odbyło się 
wielkie zgromadzenie robotników, na którem 
przemawiało wielu mowców. Wojsko nie 


przeszkadzało, bo się dostać na piac nie mo- : 


gło. W powrocie jednak padły strzały 
z tłumu, a wojsko dało salwę, przy- 
czem 4 robotników zostało zabi- 
tych, a przeszło 20 rannych. Do pó- 
źnej nocy słyszano strzały w lesie 
kolejowym. Wojsko za każdym ra- 
zem odpowiadało salwami. Strat po 
stronach obu niepodobna obliczyć. Fabrykan- 
ci na ogół zachowują się dość lojalnie a 
wczoraj (t. zn. 1 lutego) wypłacili zarobki 
robotnikom mimo strejku. ? 

Petersburg. (Rs. ag. tel.). Z Łodzi 
donoszą, że przed fabryką Kunitzera przyszło 
do starcia. Wojsko strzelało, przy- 
czem zabito 6 robotników a 48 raniono. 
Część robotników powraca do pra- 
cy. W fabryce Kóllera strejkujący usiłowali 
przeszkodzić w pracy, a wojsko było zmu- 
szone użyć broni. 

Pogłoska o cofnięciu przez Czertkowa 
* dymisji. 

Kraków. (Tel. pryw.). Czas donosi z 
Warszawy, iż obiega tam pogłoska. że Czer- 
tków pod wrażeniem ostatnich wypadków 
cofnął swą dymisję. jest to pogłoska mało 
prawdopodobna. Stan zdrowia bowiem jego 
jest rozpaczliwy. Cu kilka godzin zastrzykują 
mu morfinę, a na nodze pokazała się gan- 
grena. Dnia 15 bm. Czertków ma wyjechać na 
Krym. 

MEE a LSA" 
Ruch rewolucyjny w Rosji. 
(Telegramy „Dziennika Polskiego"). 

0. Gapon. 

Wrocław. (Tei. wł.) Breslauer Zig 
donosi z Petersburga, że o. Gapon, pod 
eskortą 18 żołnierzy, wywieziony został do 
Wyborga. 


Uwolnienie Gorkiego. 

Paryż. (Tel. wł.) Wiadomość o uwol- 
nieniu Gorkiego zrobiła tu bardz» korzystne 
wrażenie. Dzienniki sądzą, że należy w tem 
upatrywać interwencji Wittego, którego wpływ 
w Petersburgu coraz bardziej rośnie. 

Wrzenie w Helsingsforsie. 

Petersburg. (Tel. wł.). W Helsings- 
forsie przyszło znów do krwawego 
starcia między robotnikami, a woj- 
skiem, podczas którego zabitych 
zostało 13 robotnik ów. 

Rozruchy studenckie w Odessie. 

Odessa. (Petersb. ag. telegr.). Wyższe 
kursa kobiet zamknięto z powodu rozruchów 
studenckich. 

Nowa deputacja robotników u cara. 

Petersburg. (Petersb. ag. tel.). Car 
przyjmie deputację robotników fabryki not 
państwowych. 

Precz z marzeniami. 

Petersburg. Petersb. ag. tel.), Wiado- 
mości pism zagranicznych o zamierzonym 
jakoby zwołaniu soboru ziemstw, są pozba- 
wione podstawy. Władze nigdy nie miały 
podobnego zamiaru. Fałszywem jest również 
doniesienie, jakoby komitet ministrów miał 


Marcin Müller 


we Lwowie, plac Halicki i. 14. 


(obok Banku hipotecznego). 35 


4 DZIENNIK POLSKI z dnia 4 lutego 1905 
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Towarzystwo imienia Gizeli 


pod protektoratem Jej ces. i król. Wysokości Arayksiężnej Gizeli, Lwów ulica Kilińskiego 1. 
Stan kapitałów ubezpieczonych: 150,000.000 koron. — Kwota dotychczasowych wypłat: 14,000.000 koron. — Kwota wypłaconej dywidendy: 2,800.850 koron. 


Towarzystwo rozdziela już od szeregu lat — dzięki oszczędnej swej gospodarce — rokrocznie dywidendę w kwocie 7',, premii rocznej między swych członków jako udział tychże w czystym zysku rocznym. 
Towarzystwo którego przystępne warunki i humanitarne cele przychylny w kraju naszym znalazły oddżięk, wprowadziło prócz dotychczas w różnych odmianach istniejących ubezpieczeń posagowych dla dzieci, 


w ostatnim czasie trzy nowe kombinacje 


SF ubezpieczeń życiowych TE 


a mianowicie: TABELA IV. Ubezpieczenia kapitału na dożycie, płatnego w terminie wskazanym; w razie śmierci ubezpieczonego płatna jest połowa kapitału, zaś druga połowa w terminie wskazanym. 
TABELA V. Ubezpieczenia kapitału płatnego w terminie z góry oznaczonym; w razie śmierci płatny jest zaraz cały kapitał. 
TABELA VI. Ubezpieczenia ludowe aż do 2.000 koron bez oględzin lekarskich. Kapitał jest płatny w terminie z góry oznaczonym lub zaraz po Śmierci ubezpieczonego. Tabela ta ma głównie cel umożliwić na- 

wet mniej zasobnym ubezpieczenie kapitału na starość lub zapewnienie bytu pozostałej rodziny na wypadek Śmierci własnej. Ważne dla kobiet, które nie chcą poddać się oględzinom lekarskim. 

Bliższych wyjaśnień i potrzebnych druków udziela chętnie i bezpłatnie biuro Towarzystwa we Lwowie, ulica Kilińskiego 1. 1. 
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E E ZKE i Eternit-Werke LUDWIK HATSCHEK 


| trwały na ogień i burzę, tudzież 


* ZDROWIE dla WSZYSTKICH 


ewralgie, Bole głowy, Neu- 

rastenie, Hysterje i wszel- 

kie Choroby nerwów ustę- 
- pują bezwłocznie po spo- 
| życiu Pigu- 
| lek amine JT. Cronier 
| wralgicznych. 

c 


ena 3 franki za pudełko. 


i 
| 
D r ke J | Skład w Paryżu, rue La Boćtie 75, 
Daleko sięgające parki. K u p. Schmitt, aptekarza W Krakowie : 

| 


w aptekach PP. Wiszniewskiego, Re- 


; p , À ze ý i e: dyka i Hacudzińskiego. — We Lwowie: 
| zmiany powietrza, niepotrzebuje na- % Vöcklabruck Wien Budapest  Nyerges-Ujfalu r o e e PUB 5 (> aptekach PP. ewióikiego i 
prawy, ikki. gnaiowny i tani. NE Oherdsterreich. IX/', Berggasee (1 Andrassystrasie 33. Ungarn. - y Ą p prospras y Ruckera. 2 
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PEEK 2030 


Ogrzewania, studnie, pompy, łazienki, motory ropne 
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+ AR Biuro techniczne, Lwów, Kopernika I5a. 
urzadzenia mechaniczne., 
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Tylko pałentowaną maszyuką „Penis“ 


można zrobić łatwo i dobrze w4g- 500 papierosów na godzinę. Taa Do 
nabycia po 3 Kor. za sztukę w 5-ciu grubościach tutek, w pierwszorzędnych 
trafikach i handlach galanteryjnych, lub za poprzedniem nadesłaniem Kor. 3-30 
i Nru tutki firmy: Horwarth i Kleczeński, agencja handlowa we Lwowie, 
generalni zastępcy na Austro-Węgry. 8 


w pssażu Hermanów. 


Od |-go do 16 go lutego nowy wspaniały program. 

Gościnne występy WINCENTEGO RAPACKIEGO 

(syna) tenora teatrów rządowych w Warszawie, 

oraz reszta programu z nowych pierwszorzędnych sił atrakcyjnych, podług 
wielkich plakatów. Ceny zwykłe. Początek punktualnie o 8 wieczorem. 


PARKIETY 
i posadzki deszczułkowe 


oraz 


wszystkie wyroby stolarskie jako to: drzwi, 
okna, krzesła, stoliki ogrodowe it. p. 


NRM poleca 96 
AA FABRYKA PAROWA 


SĄ Braci Wczelak, £wów. 


R 
417 
Gii 


L. pr. 1880/02. 


Przestroga 
przed bezwartoś. naśladownictwami! 


EROL 


Konkurs. 


Niniejszem rozpisuje się Koaikurs na posadę lekarza miej- 
skiego w X. randze etatu z płacą roczną 2200 koron, dodatkiem 
aktywalnym 480 koron. prawem do dwóch 4-leci po 200 koron 
i ryczałtem na fiakry 300 koren rocznie. 

Ubiegający się o powyższą posadę winni wnieść należycie 
ostemplowane i udokomentowane podania do Prezydjum Magi- 
stratu w terminie do 15 lutego 1905 r., oraz wykazać się Świa- 
dectwem ze złożonego egzaminu fizykackiego przepisarego rozo. 
min. z 21 marca 1873 Nr 37 dz. u. p. 165 


Z Prezydjum Magistratu kr. st m. 


Ja ANNA CSILLAG 


z moim olbrzymim, 185 centymetrów dłu- dg 
gim warkoczem rusałki, posiadam takowy 
dzięki 14 miesięcznemu używaniu mojej po- 
mady własnego wynalazku. Pomada moja 
uznaną jest za jedyny środek pielęgnowania 
włesów, przyspieszania ich porostu, wzma- 
cniania cebulek Wywecłuje u panów pełną, 
s'l.ą brodę i nadaje po krótkiem używaniu 
włosom na głowie i brodzie połysk nat .ral- 
ny i chroni je od przedwczesnego siwienia 
do późnej starości 


Cena puszki: 1, 2, 3 i 5 złr. 


Codzienna wysyłka pocztą po nadesła- 
niu lub za pobraniem naieżytości. 

Wysyła wprost fabryka na cały świat, 
dokąd należy adresować wsześkie zlecenia. 


Lwów, dnia 23 stycznia 1905. 


j i najwi hji fabryka 
Najstarsza i największa w monarc 
Ą tłuszczu roślinnego 


Emanuel Kkuner i Syn 
Wiedeń XIV/2. 


Wiedeń l, Graben 119. 
Jedyny skład wysyłkowy 7000 
apteka Zygmunta Ruckera e 
we LWOWIE. CZEKOLADY 
= za CIASTKA DO HERBATY 
- = CUKIERKI 
Całkowite przekonanie x NA WETY i l Jeżeli kto kaszie w sposób rozpaczny 

o tem, że aptekarza A. THIERRY'EGO Balsam, oraz Maść centyfoliowa są KAKAO niech tylko zażyje Pastyliek Geraudel'a. 
środkami, „których nie zastąpi się niczem, zdobędzie każdy natychmiast, po- | PIECZYWKA Dosyć jest raz spróbować, żeby się przekonać o skuteczności 


starawszy się o książkę z poradnikiem domowym, zawiera- 
jącą kilka tysięcy oryginalnych podziękowań, nader poucza- 
jących z wszystkich krajów i w wszystkich językach. Wy- 
syłka odwrotnie franko, po nadesłaniu 35 halerzy, lub ma- | | 
rek pocztowych na tę kwotę, Osoby zamawiające balsam, | , | 
otrzymają książkę w załączeniu darmo. 12 małych, lub 6 | | | 
flaszek podwójrych kosztuje kor. 5—, 60 małych, lub 30 | 


podwójnych flaszek kor. 15—, opłatnie w skrzyni, a 2 słoiki CH C L T 
7? Q U l | 


| SUROGATY-KAWY 


Pasiyle Gerandel'a 


nieomylnych w leczeniu Nieżytu, Kaszlu Nerwowego, Zapalenia 
opłucnego, Chrypki, Zakatarzenia, Irytacji piersiowej, Astmy etc. 
Niezbędne dia osób, które zbytecznie głos utrudzają. 
Bardzo użyteczne dla palących. 
Pudełko zawiera 72 Pastylek 1 sposób zażywania takowych. 
We Lwowie w aptekach pp.: Wewiórskiego i Ruckera 
w Krakowie, w apt. pp.: Wiszniewskiego, Redyka i Trauczyńskiego. 


maści centyfoliowej opłatnie wraz z skrzynką kor 360 
Proszę adresować do aptekarza A. THIERRY'.EGO 
w Pregrada, obok Rohitsch-Sauerbrunn. 
Fałszerzy i sprzedających podrobienia moich jedynie pra- 
wdziwych preparatów proszę mi wskazać w ceiu przedsię- 

wzięcia dochodzeń karnych. 33 


Skład we Lwowie u Szymona Haya, Zygmunta Ruckera i Piepes-Poratyńskiego. 


BED. | + WSKA I. LP a 
Za!ecana przez najznakomitszych profeso- 
rów i lekarzy 
w chorobach płuc, przewlekłym nieżycie oskrzeli, krztuŚcu, 
zołzach, grypie (infiuency). 


Podnieca apetyt, podnosi wagę ciała, usuwa kaszel i piwocinę, 
usuwa poty nocne. 


Kto powinien używać Siroliny ? 


1. Każdy od dłuższego czasu kasziący. | 3. Astmatycy, którym Sirolina przy- 
Lepiej zapobiegać chorobie, niż le- nosi znaczną ulgę. 


czyć ją dopiero po wybuchu. 4. Zołzowate (skrofuliczne) dzieci, ” 


sss Ko E a> 
JE SAKO, 


eehh 4 T 
iata. i Kołdry na puchu, wierzch 
Nowość! ! spód je nakowy, obu- 
stronnie do użytku, leciutkie i ciepłe 
o zł. 1650, 18, 20 do 22; atłasowe, 
jedwabne po zł, 20, 25, 30 do zł 40, 
Kołdry zwykłe od złt. 350, 4, 5, 6, 7, 
8, 9, 1U do zł. 14; atłasowe jedwabne 

po zł. 12:50, 14, 16, 18, 20 do 30 
Mat czysto włosienne za 3 
PACE poduszki zł. 14, 16, 18, 
20 do 30 zł. Materace z morskiej tra- 

wy 650, 7, 8 do 10 złr. 

Nowość! SIENNIKI „HIGIENA“ ze 


2. Osoby chore na przewiekły nie- cierpiące na obrzęk gruczołów, ka- słomy preparowanej po złr, 6 i 7, wy- 
żyt oskrzeli, których Sirolina | tary nosa i oczów i t. d. Na takie ścielane trawą morską lub włosieniem 
wyleczy. dzieci Sirolina znakomicie wpływa po zł 10, 12 do 20 złr. 

3580 na ogólne odżywienie. maszyna parowa odświe- 


Nowość bas czyści poduszki pie- 


rzane zupełnie jak nowe po 30 ct. 
za kilo. 78 


Tylko w specjalnej pracowni 
kołder I materaców 


Józefa Schustera 


Lwów, ul. Kopernika 5. 


Nabyć można na przepis lekarski, przed lichemi naśladownictwami! Dlatego na- 
leży uważać na to, aby każda flaszka była 


zaopatrzona w nasz znak specjalny „Roche* 


Ostrzega się 
i żądać zawsze Siroliny „R o c h e“. 


F. Hoffmann-La Roche & Co., 
Basel (Schweiz). 


v ETT. 
PAK: 


Wydawca i odpowiedzialny za redakcję: Adam Krajewski. Papier z fabryki czerlańskiej. 


Z drukarni M. Schmitta i Sp. pod zarządem J. G. Piotrowskiego. 


Na karnaw..ł. 


Czyści chemicznie 110 


nieprute suknie męskie idamskie 
Pierwszy chemiczny zaila 

Szymona Weissa 
tylko Kopernika J 2 twów. 

men how 
W chorobach pęcherza 


moczowego i innych tym podobnych 
dolegliwościach działają znakomicie od 
wielu tat ogromnie rozpowszechnione 


kapsułki tarolinowe 


zawierające w swym składzie olejek 
Santałowy, salol i ekstrakt kubelowy. 
Kapsułki te zażywać można bez prze- 
szkody w wykonywaniu zajęć codzien- 
nych. Wobec licznych naśladownictw 
żądać należy wyraźnie Groetenera 
kapsułektarolinowych, których nazwa 
prawnie jest zastrzeźoną. Cena pudeł- 
ka wraz z przepisem używania 3 ko- 
rony, na porto dołączyć należy 45 h., 
zaliczka kor. 365. Do nabycia w apte- 
ce J. Piepesa- Poratyńskiego, oraz Z, 
Ruckera, we Lwowie. 

Główny skład dla Galicji: Apteka pod 
„węgierską koroną“ J. Piepes-Pora- 
tyńskiego we Lwowie, plac Bernar- 

yński, 1. 1. 111 


Bezpłatnie 


wysyłam zeszyt okazowy nowej sen- 
zacyjnej powieści p. t. 


KRÓLOWA DRAGA 


proszę żądać! 186 
R. LANDAU, Lwów, 
ulica Czarnieckiego I. 3. 


Poszukuję leśniczego 


z cgzaminem państwowym, długoletnie= 
mi, dobremi świadectwami i dobremi 
referencjami, pierwszorzędną Siłą, jako 
nadieśniczego do kilku rewirów. Wy- 
nagrodzenie 3010 kor. Bliższe warun- 
ki i zgłoszenie przyjmuje biuro Ploh- 
na Lwów, Karola Ludwika 9, pod 


„Leśniczy“. Oferty nie uwzględnione 
zostają bez odpowiedzi. 92 


n. Capsiei comp., 


zastępujące 
Pain-Expeller, 


jest powszechnie znane jako wy- 
śmienite, bóle uśmierzające nacie- 
ranie; do nabycia we wszystkich 
aptekach po cenie 80 hal., kor. 1.40 
i 2 kor. 

Przy kupnie tego powszechnie 
ulubionego Środka domowego należy 
przyjmować tylko butelki oryginalne 
w pudełkach z naszą ochronną marką 
„kotwicą“ z apteki Richtera, wten- 
czas jest pewność, że się otrzymało J 
wyrób oryginalny. 

Apteka Richtera 
pod „złotym lwem w Pradze, 
ulica Elźbiety No. 5 nowy. 


== Muti. f 
| le Motocykte 


najtaniej 
Pierwsza morawska fabryka 
Kół i motorów Berno mor. 


Antoni Halski 


handel żelazny 
Lwów, pl. Marjacki 1. 9 poleca 
Halifaks 


A pd a Pa 


para złr. 1'20, lepsze 
złr. 1:70, niklowane, 
zł. 250, damakie lek- 
kie zł. 1 30, niklowane 
złr. 2:40, Merkur pole- 
rowane złr. 2:20, nie 
klowane zir. 4— Ga- 
zella niklowane złr, 
475, Jackon-Heynes 
polerowane złr. 4— 
niklowane złr. 5—, wklęsłe ostrza 
złr. 6—. Kolumbus najnowsze, niklo- 
wane, wklęsłe zir. 6—, Apollo (jake 
Kolumbus gładkie) złr. 4+—, Rzemyki 
para 30 ct. 6 


5005 


